
Bracia Adamowiczowie na ziemi ojczystej
Entuzjastyczne powitanie bohaterskich lotników przez ludność Warszawy.

BRACIA ADAlMOWICZE.

BERLIN, 2. 7. Według wiadomości o- 
trzymanych przez korespfondiemtei PAT., 
bracia Adamowicze wystartowali z Ne- 
ollitz - Thiemendorf o godz. 9.15. Start 
odbył się bez trudności, Aparat wkrótce 
wzniósł się na znaczną wysokość.

W TORUNIU.
WARSZAWA, 2.7. O godz. 11.55. na lot­

nisku w Okęciu otrzymania wiadomość, 
że lotnicy polscy bracia AdanDowicaie 
musieli spowodu zatkania przewodów 
wentylacyjnych w apaijacie lądować o 
godz. 1120 w Toruniu.

TORUŃ, 2.7. (PAT). O godz. 16.10 Bra­
cia Adamowictze odlecieli z Torunia, od­
prowadzani przez 6 samolotów wojsko­
wych. W Tonunau lotnicy przyjęci byli 
przez korpus oficerski 4 pułku lotnicze­
go. Po obiedzae odbyła się uroczysta de­
koracja lotników honorową odznaką 4 
pułku lotniczego. Skoilei prezydent mia­
sta p. Bolt podejmował lotników w dwo­
rze Artusa lampką wina. Po krótkiem 
przemówieniu powitalnem prezydent 
miasta wręczył lotnikom album pamiąt­
kowy oraz medale pamiątkowe m. Toru­
nia. Bracia Adomowicze po wylądowaniu 
w Toruniu wręczyli por. Barskiemu od­
znakę ambasady polskiej w Ameryce 
wybitą specjalnie dla pierwszego Pola­
ka, którego lotnicy spotkają w Polsce.

NA LOTNISKU MOKOTOWSKIEM.
WARSZAWA, 2.7. (PAT). W oczeki­

waniu na przylot polskich lotników trans 
atlantyckich bmci Adamowiczów zgro­
madzili się na lotnisku mokotPwskiem ty 
sięcznc tłumy publiczności z przedstawi­
cielami władz z. p. o. prezydentem mia­
sta Ołpińskim, przedstawiciele władz lot­
niczych z szefem departamentu aeromlau-

tyki gen. Rayskim, przedstawiciele de­
partamentu lotnictwa cywilnego Mini­
sterstwa komunikacji, dowódca okręgu 
korpusu gen. Jarnuszkiewicz, przedsta­
wiciele wydziału prasowego M. S. Z., Ae­
roklubu z wiceprezesem i sekretarzem 
generahym płk. Kwiecińskim oraz liczni 
reprezentanci i delegacje, klubów lotni­
czych, różnych towarzystw i prasy. Na 
lotnisku obecny był również cioteczny 
brat lotników p. Wilemski oraz szwagier 
lotni! ów p. Władysław Tomczak.

Samolot „City of Warsaiw" wylądował 
na lotnisku mokotowskiem o godz. 17.15. 
Publiczność przerwała kordon policji i 
pobiegła w stronę samolotu. Tłumy wy­
niosły na ramionach bohaterskich lotni­
ków w stronę trybun, ciągnąc jednocze­
śnie samolot wśród entuzjastycznych o- 
krzyków „Niech żyją!“.

Wobec tak żywiołowych przejawów 
entuzjazmu wygłoszenie przemówień po­
witalnych okazało się wprost niemożliwe 
Bracia AdamOwicze wśród okrzyków 
wsiedli do samochodu udekorowanego 
chorągiewkami o barwach narodowych 
Polski i Stanów Zjednoczonych oraz ró­
żami, poprzedzanego przez samochód 
prezydenta miasta i cały korowód auto­
mobili ruszył do ratusza, gdzie nastąpi­
ło powitanie lotników. Samolot braci 
Adamowiczów zjawił się nad lotniskiem 
mokotowskiem, poprzedzany przez eska­
drę wojskowych samolotów myśliw­
skich o godz. 17.10. Nad lotniskiem towa­

rzyszące samoloty rozeszły się. Przed lą­
dowaniem eskadra samolotów myśliw­
skich zebrała się ponownie i towarzyszy­
ła ]K> obu. stronach Samolotowi braci 
Adamowiczów.

NA RATUSZU.
WARSZAWA, 2.7. (PAT). Przejazd 

braci Adamowiczów przez ulice miasta 
odbył się wśród olbrzymiego entuzjazmu 
publiczności, która tłumnie zaległa chod­
niki. Policja z trudem torowała drogę 
korowodowi samochodów, na którego 
czele jechało auto z p. o. prezydenta mia­
sta p. Ołpińskim, za nim bracia Adamo­
wicz®, za niemi auto Aeroklubu R. P/ 
następnym samochodem jechała rodzina 
lotników, potem w czterech szeregach 
posuwały się niezliczone auta. Samochód 
braci Adamowiczów tonął w powodzi 
kwiecia, rzucanego przez publiczność, 
zebraną na chodnikach oraz na balko­
nach domów.

O godz. 18,15 lotnicy przybyli na ra- 
tuSz, gdzie p. prezydentowa Ołpińska 
wręczyła im wiązanki żywego kwiecia 
W gabinecie. prezydenta miasta dokona­
no zdjęcia fotograficznego braci Adamo­
wiczów, obok których znajdował się am­
basador Stanów Zjednoczonych w War­
szawie p. Cudahy, gen. Rayski, prezy­
dent Ołpiński i inni. Po krótkiem cercie 
lotnicy przeszli do sali obrad rady miej­
skiej, gdzie nastąpiło powitanie ich 
przez zarząd m. Warszawy.

HITLER PANEM SYTUACJI ^===
— ' i • " MONARCHISTYCZNE TŁO REWOLTY ROEHMA.

WIKTOR LUTZE
następca gen. Roehma na stanowisku szefa 

• sztabu szturunówdk hitlerowskich.

W całym kraju panuje zupełny spokój 
i ład.

Cały naród z niesłychanym entuzjaz­
mem opowiada się za wodzem.

PARYŻ, 2.7. „Le Petit Parisien" w na­
stępujących słowach reasumuje obecną 
sytuację polityczną w Niemczech:

„Wydarzenia te wzmocniły prowizo­
rycznie sytuację kanclerza Hitlera. Zna­
czenie Reichswehry, odgrywającej rolę 
arbitra, również wzrosło.

Do zwyciężonych należy z jednej stro­
ny grupa von Papcna, prowizorycznie 
zmuszona do milczenia, z drugiej zaś — 
protestujące oddziały szturmowe i ich 
sztab generalny, które szukały rewolu­
cyjnych rozwiązań obecnego kryzysu.

Regime będzie się opierał obecnie 
przedewszystkiem na armji, tajnej poli­
cji, na S. S. i na „armji brunatnej'1, któ­
ra po powrocie z wakacji będzie „staran­
nie przesiana".

BERLIN, 2.7. Urzędowo komunikują: 
„Czystka11 została wczoraj wiecaorem 
zakończona. Dalsza akcja w tym kierun­
ku nie będzie się odbywała.

Tem samem cały zabieg przywrócenia 
i zabezpieczenia ładu w Niemczech trwał 
przez 24 godziny.

Powrócił
Dr. T. Sokołowski

b. St. Asystent Klin, ocznej 
Uniw. Jagieł 1.

BĘDZIN, Kołłątaja 43 teł. 75 
od 5—7. 4114

Dziś w numerze:
KEJS^plNY PAROKSYZM NIE­

MIECKI — Slir. 5
BEZPROCEITOWE POŻYCZKI NA

BUDOWĘ SZKÓL W KIEŁ. Sir. 4
SKANDALICZNE STOSUNKI W KO-

MUiNUKACJI AUTOBUSOWEJ - Stu- 5
sm - Sir. -

Chodziło o przywrócenie monarchji.
ków przyszłego rządu i lista osób, którePARYŻ, 2.7. (PAT). Specjalny wysłan­

nik „Łlntremsingeant" znany publicysta 
Thouwenin nadesłał swemu dziennikowi 
następujący opis ostatnich wypadków w 
Niemczech. Według zapewnień z kół do­
brze poinformowanych przebieg tych 
wypadków był następujący:

Plan zamachu stanu przygotowali kpt. 
Roehm, gen. Schleicher, v. Papen i jego 
najbliższy współpracownik w dziale or­
ganizacyjnym Jung. Spiskowcy zamie­
rzali 5 lipca obalić rząd Hitlera, przy 
pomocy kilku pułków Reichswehry oraz 
kilku oddziałów szturmowych, które go­
towe były zdradzić Hitlera. Nowy rząd 
miał być złożony z wielu wybitnych o- 
sób, a naezelnem zadaniem rządu była 
restauracja monarchii. 29 czerwca rząd 
Rzeszy został poinformowany o spisku. 
W ręce Dolicii wnadłv nazwiska człotn- 

LONDYN, 2.7. Prasa angielska nie za­
wiera nariazie głębszych komentarzy na 
temat wydarzeń niemieckich.

„Times" informuje jedynie o wydarze­
niach według wersji oficjalnej.

Inne dzienniki dają oceny powierz­
chowne. Jedne twierdzą, że akcja Hitle­
ra i Góringa miała na celu „czystkę" 
part ji, która udała się i że obecnie Hitler 
i Góring posiadają władze pełniejszą, niż 
przedtem. Inne dzienniki uwaźiają wyda­
rzenia za dowód rozkładu, twierdząc, że 
Hitler sam zniszczy ruch, który stworzył 
i że jest to początek końca.

ZDRAJCA ROEHM.
(BERLIN, 2.7. (PAT). Przywódca sztur- 

mólwek frankońskich wydał rozkaz, aby 
członkowie okręgowej grupy S. A. nie­
zwłocznie złożyli sztylety honorowe, opa­
trzone dedykacją Roehma, zastępując 
je zwykłemi Sztyletami służbowemu. Por 
trety Roehma oraz innych przywódców 

nuały być przez rząd ten rozstrzelane. 
Na tej ostatniej liście figurować miały 
nazwiska Hitlera, Goeringa i Goebbelsa. 
Najpierw aresztowany został Jung.

Następnego dnia rząd Rzeszy otrzymał 
szczegółowe wiadomości o spisku. Ze­
brano się na naradę w pałacu kancler­
skim. Dobrano ludzi całkowicie pew­
nych i Hitler osobiście postanowił rzucić 
na kartę swą osobę. Na tej naradzie wła­
śnie uchwalono wyjazd Hitlera do Mo­
nach j urn. Goc ring objął osobiście bezpo­
średnią komendę nad policją. W kołach 
rządowych utrzymuje się przekonanie, 
że spiskowcy mieli zapewnioną pomoc 
jednego z obcych mocarstw. W noc z 311 
czerwca na 1 lipca spisek został zdławio­
ny krwawa raka Hitlera. 

szturmówek osądzonych Spowodu zdra­
dy, mają zostać natychmiast usunięte z 
lokalów służbowych S. A. i zniszczone. 
Budynek komendy Szturmowej w No­
rymberdze, noszący dotychczas nazwę 
„Domu Ernesta Roehma" nazwany został 
„kwaterą służbową grupy frankońskiej 
S. A".

PODZIĘKOWANIE HINDENBURGA.
BERLIN, 2.7. (PAT). Urzędowo komu­

nikują:
Prezydent Rzeszy Hindenburg wysto­

sował dziś z Neudeck następującą depe­
szę do kanclerza Hitlera:

przedłożonych mi sprawozdań wi­
dzę, że pan przez Swe zdecydowane wy­
stąpienie i odwagę z narażeniem Swej 
własnej osoby stłumił w zarodku wszel­
kie knowania zdradzieckie. Ocalił Pan 
naród niemiecki z ciężkiego niebezpie­
czeństwa, Wyrażam Panu za to moje i

(Dalszy ciąg na stronie 2-ej)

Dr. ri. i. Twm
LEKARZ CHORÓB SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 

powrócił §
SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 

(róg Targowej 2) telef. 1-48. 
przyjmuje od 8-30 — 10 r. od 5—8 w.

Lekarz-Dentysta

Maksymiljan Akselrod 
powrócił i przeprowadził się 

Dąbrowa Górnicza 

ul. Okrzei 3, 
drugi dom od Magistratu,
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(Dokończenie ze strony 1-ej).
HITLER PANEM SYTUACJI... 
gŁębokich uczuć płynące podziękowanie 
i uznanie.

Z Serdecznem pozdrowieniem
v. Hindenburg.

Jednocześnie prezydent Hindenburg 
wysłał do prejnjera pruskiego Heiunanu 
Goeringa następującą depeszę:

„Za pana energię i skuteczne postępo­
wanie przy tłumieniu usiłowań zdrfady 
stanu wyrażam panu moje podziękowa­
nie i uznanie.

Z koleżeńskiem pozdrowieniem
v. Hindenburg". 

ZAPOWIEDŹ
DALSZYCH EGZEKUCYJ.

LONDYN, 3.7. (PAT). Reuter donosi z 
Berlina, że prawdopodobnie w ciągu 
bież, tygodnia odbędą się jeszcze dalsze 
egzekucje z przywódców szturmówek. O- 
becnie trudno jest jeszcze otrzymać do­
kładne informacje co do nazwisk 10 osób 
rozstrzelanych wczoraj, wymieniane są 
jednak nazwiska v. Alvenslebenia, przy­
jaciela v. Papena oraz jego osobistego se­
kretarza v. Bose.

Według informącyj agencji Reutera w 
areszcie znajduje się około 200 przywód 
ców szturmówek, którzy prawdopodob­
nie staną przed sądem wojennym. Kan­
clerz Hitler, który znajduje się w Ber­
linie, jest rzekomo całkowicie pochłonię­
ty sprawą przywrócenia do końca spo­
koju.

CO SIĘ STANIE Z PAPENEM?
PARYŻ, 2.7. (PAT). Korespondenci 

berlińskich pism paryskich zapewniają, 
że rozstrzelano bezpośredniego wspólpna 
co wnika v. Papena radcę Bose oraz Szefa 
milicji hitlerowskiej Vossa. Niektóre 
dzienniki m. in. „L‘Intrensigeant“ wyra­
żają obawę o los v. Papena, przypu­
szczając, że będzie on zmuszony do po­
pełnienia samobójstwa.

Olbrzymi spadek
KURSU MARKI.

WARSZAWA 2.7. (PAT). Dzień dzi­
siejszy zaznaczył się na wszystkich gieł­
dach europejskich olbrzymiem spadkiem 
kursu marki niemieckiej. Dewizę na Ber 
lin notowano w Warszawie 200.00, wo­
bec 209.25 w dniu 28 ub. mieś., w Zury­
chu 116.50, wobec 118.75 w dniu 50 
czerwca, w Paryżu 5.80, wobec 5£3 przy 
zamknięciu 50 czerwca, w Londynie w 
późniejszych godzinach 13.37*/*, wobec 
13.10 przy dzisiejszem otwarciu. Spadek 
marki niemieckiej został niewątpliwie 
pogłębiony w związku ze znanymi wy­
padkami w Niemczech. Inne dewizy nie 
wykazały zmian. W Warszawie wzmoc­
nił się Medjolain i Londyn spadl Paryż i 
Zurych. Na innych giełdach Medjolan i 
Londyn nieco się wzmocniły.

Katastrofalne zderzenie
japońskich torpedowców.

me to było może w roku 1929, kiedy Sejm 
był w większości swej opozycyjny i kiedy 
rząd! chcąc przeprowadzić budżet i inne 
konieczności państwowe, musiał szukać 
przynajmniej pozorów porozumienia z ce® 
i rowo-lewiocwą opozycją

Dzisiaj sytuacja jest z grunta tama. Rząd 
roziponządza w Sejmie zwartą i karną wię- 
knzością. Dziś można mówić realnie tytko o 
domniemanem zaostrzeniu kursu wobec 
stronnictw cent rumi ;■ lewicy'1.
Tak na przestrzeni kilku dni od zmian 

w rządzie rozwiązana została legenda o 
„rozszerzeniu frontu na świat pTacy w 
miastach i na wsi*1. Wóz rządowy poto 
czy się po starej drodze pomajowej.

Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej.

TOKIO, 2.7. (PAT). Ministerstwo ma-I 
Tynarki wojennej komunikuje, iiz pod­
czas zderzenia się kontrtorpedowców 
„Ihazuma“ ii „Miuyki“ 4 członków załogi 
zostało zabitych, a 4 rannych, dwóch 
członków załogi brak — prawdopodob­

nie utonęli. ! !1 ' ’
Zderzenie nastąpiło wskutek gęstej 

mgły. Kontrtorpedowiec „Mi/uyki“ ude­
rzony został stylu i zatonął. Przód konta 
torpedowca „Inaziuma*1 jest silnie uszko­
dzony. '

Zmiany na stanowiskach
wiceministrów i wojewodów.

WARSZAWA, >2.7. — Sprawa obsa­
dzenia stanowisk podsekretarzy sta­
nu w Ministerstwie spraw wewnętrz 
nydh i w ‘Ministerstwie rolnictwa nie 
została jeszcze ostatecznie zdecydo­
wana. Wedłulg zapewnień z kół mia­
rodajnych, wymieniane dotychczas 

kandydatury na te 'stanowiska trakto 
wać należy jedynie jako luźne po­
głoski.

W sanaCyijnydh kolachi poselskich 
poddają w wątpliwość możność obje 
ci a przez posła Edwarda Klleszczyń-, 
slkiego poidsekretarjaitu staniu w Mi­
nisterstwie roilnietwa.

Jak już donosiliśmy, w niedługim 
czasie mają nastąpić zmiany na sta- 
nowitekacih wojewodów w wojewódz­
twach centralnych. M. in. przechodzi 
na emeryturę wojewoda warszawski 
p. Twardo. Na jego miejsce wymie­
niane są w poigłoslkadh nazwiska

dwóch b. ministrów, a mianowicie b. 
ministra opieki społecznej dr. Hubic­
kiego ii 1>. ministra rolnictwa Nako- 
niecznilkotfif-KjlhfkowsIkietgio.

Za rzecz pewną uchodzi' objęcie 
przez obecnego dyrektora biura Śej- 
imiul p. Dziadosza, województwa Kie­
leckiego.

W związku z tern krąfżią uporczywe 
pogłoski o przejściu na stanowisko 
dyrektora biura Sejmu obecnego sze­
fa biura prasowego w prtzydjiuim Ra 
dy ministrów, p. red. T. Święcickiego.

WARSZAWA, 2.7. (PAT). W związ 
ku z objęciem prze p. Poniatowskie­
go, dotychczasowego kuratora liceum 
Krzemienieckiego teki ministra rol­
nictwa, minister W. R. i O. P. miano­
wał kuratorem liceum w Krzemień­
cu p. Eustachego Nowickiego b. ku­
ratora okręgu szkolnego krakow­
skiego. ^4 ,.;i$i (■

Nie będzie nowego kursu
■■■■■■■ Wóz rządowy na starej drodze.

Ostatnie zmiany w gabinecie piemjiera, 
Kozłowskiego i przeświadczenie, że no- 
woanianowanil miinifetrowie, Kościałkow- 
ski i Poniatoweki, (pociągną wóz rządo­
wy na lewo, wywołało zaniepokojenie 
w konserwatywnych kołach obozu rzą­
dowego. Konserwatyści sanacyjni odbyli 
w śęisłem gronie poufne zebranie, na 
Iktórem zdenerwowani przedstawiciele 
myśli konserwatywni nie .szczędzili go­
rzkich wymówek swoim przywódcom.. 
Sanaeyjno - konserwatywny „Czas14, o- 
ceniając zmiany w gabinecie, przedsta­
wił p. Kościalko>wskiego jako „liberała**, 
człowieka, zgody i współpracy, a nie 
t. zw. 6iluej ręki, o ^dolbrem 6ereu“, min. 
Poniatowskiego zaś jako „liberała i ra­
dykała1*, ale równocześnie „cieszącego się 
szacunkiem człowieka pracy i doskona­
łego fachowca**. i i • , i

Oburzyła się tą charakterystyką’ puł- 
kownikow6ka „Gazeta Polska**

Wśród! licznych----czytamy w organie
rządowym — a rzeteffinie zashirż.-ouyah kom 
pHemietnitóiw, jakiemii powitali nowego mini­
stra spraw wewnętrznych, pułkownika Ko- 
ścialikow&kiego. Chwali organ konscrwaity- 
sfów również jego „dobre serce"; obawia­
my się jednak, że liczy na nie zanadto. Al­
bowiem nawet złote serce Mar jama Kością! 
kowskiego nie wybaczy „Czasowi11 ochrz­
czenia go „liberałem1* i przeciwstawienia 
/ludziom silnej ręki14.
Wogóle w obozie sanacyjnym zaprze­

czają, jakoby zmiany w gabinecie p. 
Kozłowskiego oznaczały zmianę kursu 
„Silnej ręki*1 na „kierunek łagodniej­
szy**. Z dobrze poinformowanych kół po­
litycznych tygodnikowi „Depeszy11 o- 
świądiczono, co następuje:

„Pogłoski o szukaniu przez rząd kontaktu 
z centrolewem są anarchron izmem. Koniecz

Woj. Kostek-Biernacki
W BEREZIE KARTUSKIEJ.

WARSZAWA 2.7. Komendantem obo­
zu izolacyjnego w Berezie Kartuskiej 
będzie mianowany podinspektor policji 
Szefer z komendy głównej policji pań­
stwowej w Warszawie.

Otbóz izolacyjny mieścić się będzie w 
budynkach, w których do niedawna re­
zydował 9 bataljon szkolny szkoły pod­
chorążych rezerwy. Internowani w obo­
zie w pierwszym okresie zatrudnieni bę­
dą przy rozbiórce ruin.

W ubiegły czwartek bawił w Berezie 
Kartuskiej wojewoda poleski Kostek- 
Biernacki, który na miejscu wydał za­
rządzenie w sprawie organizacji obozu 
izolacyjnego. •

Ciągnienie dolarówki
KTO WYGRAŁ 12.000 DOLARÓW?

We iwczorajszem ciągnieniu dolarówki, 
główne wygnane padły na następujące nu­
mery:

12.000 dolarów na nr. 1147031.
Po 5.000 dWtarów na n-ry: 1276445 398166.
Po 1.000 dolarów na n-ry: 250284 694587 

584918 585290 716585 1472740 1410693.
Po 500 dlotarów na n-ry: 750199 502790 

301400 227548 1057551 941594 1099460 1493500 
208207 10917570.

Po 100 dtotarów na n-ry: 1465007 139481 
129798 868103 1493859 31586 207'235 57474 

520461 1001074 3199 840761 880752 1475954 
572472 95151968 1552968 1277779 571851 798225 
238978 1196400 1115963 258472 45960 357117 
1272769 597790 263292 270404 515572 512015 

‘1040389 1289811 1229590 194669 1045831 1347856 
101553 164378 1321055 579473 377310 764382 
1309058 481572 498015 258690 1166734 1418456 
1505587 581520 1420829 578570 599116 496144 
495775 1440654 337959 1168872 588153 1050785 
895528 1039486 562776 1575001 64239 135527
736302 1078765 1282889 257872 497896 1405010 
637591.

GIEŁDA
PUENIĘŻNIA.

Dewizy: Belgjai 103.65, Itolamdija 559.50, 
Kopenhaga 119.40, Londyn 26.75, Noiwy Jork 
5.20 i trzy ósme, Nowy Jonk (kaibeil) 529 sie-’ 
dem ósmych, Paryż 341/92‘/i, Praga 22.00, 

Szwajcar ja 172.18. Sztokholm 123.00, Włochy 
45.45, Berllta 200.00.

Obroty dewizami średnie, tendencja nie­
jednolita. Dolar -w obrotach prywatnych 5228 
rubel zloty 4.58A dollar zloty 8191.4 — 
8,91’/4, gram czystego złota 5.9244, w obro­
tach prywatnych banikinoty niemieckie 191.5C 
(kuris orientacyjny), w obrotach prywatnych 
funty (bainikmoty) 26.72.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowla 
pa 44.50; 7 proc. poż. stabilizacyjna 66.88— 
67.00 (w proc.); 5 proc, kom wersyjna 64.75.

Akcje: Bank Potoki, 84.5O-84L75; Lilpop 
9.25—9.35; Starachowice 1020; Kollejki do 
jazdowe 8.00.

U)
Liczne towarzystwo, dobrej marki szampan 

f wyborna kolacja potwierdziły przypuszczeni© 
Williama Wooda: Kowalski nie miał pieniędzy.

W upojnem i leniwem tango zaikolysaity się 
pary na parkiecie. Na taras podano czarną kawę, 
papierosy i cygara. Woocł wziął z pudełka jedno, 
powąchał, spojrzał na mapkę i powuediział:

— Nieźle się u was żyje. |
W jego głosie zadźwięczały nuty ironjii i kry­

tyki.
— Maimy dużo kłopotów, od czasu do cząsu 

trzeba o nich zapomnieć.
Kowalski odpowiadał jakby obciął się uspra­

wiedliwić z dzisiejszej fety. Naraz przypomniał so­
bie, że William Wood przed trzema laty gościł go 
u siebie w Nowym Jorku i przyjął znacznie skrom­
niej. Wystawne przyjęcie wzbudziło podeirzliwość

WiŁŁiam Wood był podniecony. Usiadł tak, aby 
przez otwarte okno widzieć tańczących i wśród 
nich szukał kobiety, w której portrecie zakochał 
się. i 1 ; V' '*■’1

— A kito dzaś nie ma trosk?, — odezwał się nie- 
sipodziewaniie. Zaskoczyło to Kowalskiego. Czuł, jak 
krew zbiega mu do serca. PaJącem spojrzeniem 
przywar! do twarzy Amerykanina. Usiłując zacho­
wać spokój, powiedział: , i • i I !A* ;

— Maimy pewną sprawę do ureguliowainiiai, mi­
ster Wood. Pisałem panu o niej i przedstawiłem 
sytuację mojego banlou.

Raptem urwał i wskazując na tacę, którą 
w tym momencie lokaj stawiał przed nimi;, dodał:

—- Ten koniak polecam panu.
Przysunął tacę do Woodia, trącił się z nim. Je­

dnym haustem wypił swój kieliszek i ciągnął dalej:
— Oczywiście jesteśmy przygotowani pokryć 

zobowiązanie bankowe na czas i w pełnej wysoko­
ści. Chciałbym jednak zaznaczyć, że bank znajdzie 
się w ciężkich warunkach, jeśli nie uzyska nowego 
kredytu. ' ; 1 1,1

William Wood1 przerwał obserwację sali i nie­
dbałym gestem zrzucił popiół z cygara.

Radzę panu stanowczo kredytu nie odnawiać.
Odsuną! się z krzesłem od stolika, jakby chciał 

l ustalić n-ewna odległość miedzy sobą a Kowalskim,,-

—- Stałe operowanie kredytami stwarza szko­
dliwą zależność. Cały świat przeżywa obecnie kry- 

I zyis, właśnie dlatego, że nieumiarkowanie korzystał 
z kredytu. ■-si*i

Kowalski pochylił sję jiaprzód. Spokpj odle>- 
ciał, zastąpiło go podniecenie decydującej chwili 
walkL - i' > •(

— Słusznie — odpowiedzią! gorączkowo ale 
moja sytuacja jest amina —■ ja stoję mocno. Płynny 
kapitał ulokowałem pewnie n dobrze. Rozporzą­
dzam wielkietmi i cennenii objęktaimi, ale teraz nie 
mogę ich spieniężyć. Kto mógł przewidzi eć, że na­
stąpi taka ciasnota gotówkowa?) Trzeba przecze­
kać. A na to trzeba 'kredytów. Kupiłem naprzykład 
40% akcji Winklera... i i , , ‘ .

— Winlklerą?r-----przerwał Wood z żywem za*-,
interesowaniem;'-1''' i - i

— Tak, Winklera! — Polski Koncern Nąftpiwył 
—- Winkler jest doskonały — powiedział Ame­

rykanin. Twarz jego w jednej chwili zmieniła wy­
raz: Stała się nieprzenikniona jak maska wytra­
wnego pokerzysty.1 \ - ■ ; ' • '

'Ale akcje nie są pieniądzem. Jutz teraz byb 
śmy zmuszeni jakiś czas operować Łnnemi, mmiej/ 
szetmi wartościami, jak bieżącym iPieniądzem.
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Rewolucyjny paroksyzm niemiecki Z DNIA
Niemcy przeżywają paroksyzm re­

wolucyjny, znaczony krwawemi sty- 
gmiataimi. Sipoglajdając na dzisejsze 
Niemcy z perspektywy przeobrażeń, 
jaikie nastąpiły w stosunkowo krót­
kim czasie, wydarzenia ostatnich dni 
znajdują swoje uzasadnienie. Nie 
sposób bowiem wyobrazić sobie, aby 
radykalne posunięcie Hitlera w kie­
runku całkowitego przekształtowania 
enteltlktualnego, moralnego, psychicz­
nego a nawet fizycznego narodu nie­
mieckiego mogły znaleźć pozytywne 
rezultaty w przeciągu kilku lat. Czło­
wiek tak szybko się nie zmienia. Pro­
ces przeobrażenia się dla stworzenia 
zupełnie nowego typu obywatela, jaik 
tego chce Hitler czy Goering, trwać 
musi conajimniej kilkanaście lat. I na 
przestrzeni tych kilkunastu lat wstrzą 
sy o charakterze paroksyzmu rewo­
lucyjnego, o zasięgu większym lufo 
mniepszym, występować będą jeszcze 
niejednokrotnie.

.Zakończenie rewolty, przygotowa- 
aej przez najbliższych przyjaciół 
Hitlera, ludzi, doniedawna, najbar­
dziej miu oddanych, zarządzeniami 
niesłychanie drakońskiemu, pomija­
jąc już wstrząs-, jalki miusialo wywo­
łać w samym narodzie niemieckimi, 
wrażenie czegoś ogromnie przykrego, 
wywołało w opinji wszystkich innych 
państw. Zastosowano metody, które 
żywo przypominają „pod stienkiu1 z 
pierwszego okresu rewolucji bolsze­
wickiej. Już bowiem nie rozstrzelano, 
a poprost-u... zastrzelono. Opierał się 
(gen. Schileicilier) więc zastrzelono; 
nie wyciągnął konsekwencji (Roehimj 
więc... zastrzelono. Załatwiono się 
'krótko, bezcereanónjalnie. Aby zli­
kwidować ich również moralnie (li­
kwidacja powłoki cielesnej, bez li­
kwidacji wartości duchowych, da je 
rezultat nieraz wręcz odwrotny) do 
komunikatu prasowego omawiające­
go polityczne podłoże rewolty wple­
cione sprawy zdrady i zboczeniowo 
erotyczne. I tutaj cała his tor ja nabie 
ra czegoś mocno obrzydliwego. Boć 
Hitler wiedział o „wartościach morał- , 
nyćh“ swych ludzi, (Roehm, Ernst i 1 
in.) o ich skłonnościach zbocze-nio- 
wych. Był z niektórymi z nich per 
„ty‘*. Goering również wiedział. Po- ' 
k rywali te obrzydliwości swoim au­
torytetem. Dopiero ich teraz sumie- J 
nie ruszyło.

Niema potrzeby rozczulać się nad " 
owymi zastrzelonymi, ale bądź co ‘ 
bądź, wszystko to jest bardzo Chara- • 
kłerystyczne, a nawet tajemnicze, 
być może w Niemczech te metody ; 
wzmocnią autorytet Hitlera, który * 
w tej -chwili podkreśla, iż stoi ponad :

swoimi przyjaciółmi, ponad partją, a 
jedynie dobro państwa i narodu ma 
n a celu.. Da je mu to ogromną -popu­
larność. Ale w tych „jasnych*' posm- 
nięciaidh Hitlera i Goeriuga jest nie­
wątpliwie wiele b. cieanmycih stron, 
dla społeczeństw nie niemieckich zu­
pełnie niezrozumiałych.

Nasuwa się pytanie: -czy (krwawa 
czystka istotnie oczyści Niemcy z 
„fuzlu1 ‘ rewoiliućyjne-go i wizmocni 
organizm państwowy, czy też mogą 
nastąpić nowe wstrząsy, które pod­
ważą cały nuch narodowo-socjali- 
styczny zainicjowany i realizowany

przez Hitlera. Otóż odnosi się wraże­
nie, że te wstrząsy mają raczej cha­
rakter lokalnych ognisk niezadowo­
lenia. Masy stoją nadal przy Hitlerze. 
Wprawdzie istnieją różne tendencje 
w różnych grupach, w jednych mo- 
narchiistyczine, w innych radykalne, 
niemal bolszewickie, ale zasadniczy 
n-uirt ideowy narodowy w Niemczech 
jest talk silmy, iż należy przypuszczać, 
że nawet w wypadku silniejszego 
wstrząsu mogą paść ofiarą osoby, ale 
kierunek rewolucyjny narodowy po­
zostanie.

NAJMŁODSZY SYN KRÓLA LEOPOLDA III — PRZED OBJEKTYWiEM.
Pierwsze „oficjailne‘‘ zdjęcie malutkiego synka królewskiej pary belgijskiej, księcia 
berta, urodzonego przed 'kilku tygodniami. Malutki książę pozował poraź pierwszy foto­
grafowi pod1 aziułą opieką swego rodzeństwa, czternastoletniego następcy tronu, księcia 

Baldwiina i sześcioletniej księżniczki Józefiny.

CIEKAWE LICZBY
■MMMMMM Kto zabiera dochód społeczny w Polsce?

TRONU włoskiego deko­
ruje BOHATERSKĄ NEAPOLITANKĘ.

Książę Uimberto wręcza medal aa ratownic­
two bohaterskiej mieszkance Neapolu, która 
^yratowafa czteroletnie dziecko z płonącego 
^*‘**¥- sama wowaanę poDanzenia.

Według obliczeń statystycznych 72,5% 
ogółu ludności w Polsce czerpie środki 
utrzymania z rolnictwiaąi tylko 27,7% o- 
piera swój byt na innych źródłach zarób 
kowych. Wśród tych innych grup zawo­
dowych z górnictwa i przemysłu u-trzy 
mu je się 10,3%, z handlu — 5,7.%, z ko­
munikacji — l,8°/o, oraz z innych róż­
nych zawodów 11,9%. Taka jest struktu­
ra zawodowa naszego społeczeństwa. 
Skład wyznaniowy ludności Polski wska 
zuje zaś, iż katolicy stanowią u nas 65,8 
proC. ogółu mieszkańców, ludność wyzna­
nia greckokatolickiego wynosi 11,2%, 
ludność prawosławna 10,6%, żydzi — 
10,5% i ewangelicy — 5,8%.

Ciekawą jest więc rzeczą, w jakich 
zawodach jakie grupy wyznaniowe ma­
ją .przewagę i czy są te wszystkie wyz­
nania równomiernie reprezentowane w 
poszczególnych grupach zawodowych.

Weźmy więc pod uwagę grupę ludno­
ści rolniczej. Widzimy, że w rolnictwie 
katolicy stanowią 61,8%, czyli niewiele 
co mniej aniżeli odsetek łudn. katod, w 
kraju. Grecko-katolicy, zatrudnieni w 
rolnictwie stanowią 17,6%, a prawosła­
wni 16%. Widać z tego, iż przeważna 
część ludności tych wyznań znajduje za­
trudnienie w rolnictwie. Ewangelików 
rolników jest’ w Polsce 5,4%, czyli tyleż 
ille wynosi ich stosunek do ludności kra­
ju. Natomiast żydzi zatrudnieni w rolni­
ctwie stanowią zaledwie 0,9%, co jest zni 
kornym odsetkiem w porównaniu do ich 
liczby w Polsce.

W przemyśle na stu zatrudnionych ma­
my 65,1% katolików, a więc znów odse­
tek nie w’iele odbiegający od normy o- 
gólnej. Za to udział ludności w przemy­
śle greckokatolickiej wynosi zaledwo 
8,3%, a prawosławnych — 2,1%. Ewan­
gelicy stanowią 5,7% ludności przemy­
słowej, czyli są tu reprezentowani nieco 
liczniej, żydzi zaś — aż 25,5%. A więc w 
przemyśle ludność żydowska przyjmuje 
udział dwa razy więksizy, niżby to uspra­
wiedliwiał odsetek żydów w Polsce.

Najbardziej jedhaik rażąco występuje 
nierównomierny udział poszczególnych 
grup wyznaniowych w handlu. Tu widzi­
my. że na i>ietrfwsze miejsce wysuwają się

żydzi, którzy w handlu stanowią 62,6%. 
Grupa ludnością stanowiąca 10,5% ogółu 
mieszkańców Podslki ma w 6wojem ręku 
dwie trzecie handlu naszego, a odsetek 
źyidów w handlu jest sześciokrotnie wię­
kszy od odsetka ogółu ludności. Katolicy 
w handlu są natomiast reprezentowani 
-bardzo słalbo, bowiem na stiu ludzi, pra­
cujących w kupiectwie, mamy tylko 32 
katolików (52,6%). Ewangelicy stanowią: 
w handlu 2,9%, prawosławni — Q,8%(, a 
grecko-katolicy — 0,9%.

Rozpatrywanie innych grup zawodo-1 
wy eh mogłoby tylko zaciemnić ten obraz 
który w tych trzech głównych grupach 
zawodowych, jakie stanowią rolnictwo, 
przemysł i handel, występuje bardzo wy 
raźnie. Widać zeń, że ludność żydowska 
garnie się do zajęć, które mogą zapewnić 
jej możliwie większe zyski, a zupełnie 
pomija tę zaję-ciai, które, wymagają zna­
czniejszego nakładu pracy, a tak znacz­
nych zysków dać nie mogą. Wiadomo 
jest powszechnie, iż najmniejszy dochód 
da je rolnictwo. Przy stosunkowo dużym 
nakładzie kapitału i wytężonej pracy roi 
nik osiąga kilkakrotnie mniejszy dochód 
aniżeli w przemyśle i handlu.

To też na podstawie tego podziału wy­
znaniowego poszczególnych grup zawo­
dowych ludności w Polsce, można wypro 
wadzić wniosek o tern, w jaki sposób do- 
konywia się u nas rozdział dochodu spo­
łecznego. Dochód ten w olbrzymim od­
setku zgarnia przedewszyetkiem ludność 
najsilniej reprezentowana w handlu i 
przemyśle, a więc ludność żydowska. Sta­
nowiąc tylko 10% ogółu ludności Polski 
zbiera ona- większą częlść dochodu dla 
siebie, pozostawiając pozostałym grupom 
wyznaniowym resztę, nieproporcjonalnie 
małą w stosunku do siły liczbowej, jaką 
reprezentują.

JESZCZE O ZMIANIE W RZĄDZIE.
„Nasz Przegląd1** ujmuje sprawę re­

konstrukcji gabinetu z żydowskiego 
punktu widzenia.

Zmiany te trudtao naziwać zwrotem na le­
wo, a temibardiziej zwnoteim na prawo twarzą 
do wsi”, lub „twarzą do miasta'1, bo każda 
zmiana osób pozostaje wyłącznie kursem 
„twarzą do Belwederu’4.

A jednak wywnioskować należy, że zmia­
ny' powyższe są eapowłedźią baczniejszego 
kursu woibec prawicy, że były prezydent imi-a 
sta Warszawy będzie raczej zgodnie z her­
bem warszawskim, wabił jak syrenia lewicę. 
Pan minister Kościałlkowsihi ma, jaik wiado­
mo, stanę znajomości' i wielu jeszcze nieroz- 
czarowanych przyjaciół po stronie Lewicy.

Pan minister KoścŁałkowtski miai również, 
dobrą opilnję wśród mniejszości narodowych. 
Należał do grupy wileńskiej, która ciągle 
mówiła o porozumieniu i nieraz z żalem 
stwierdziła, że starania te spełzły na niczemu 

Powiedziawszy komplement min. 
Kościałkowskieimu równie ciepło przy 
witał ..Nasz Przegląd" min. Poniatow­
skiego.

Przypominający dawne czasy dziennikarze 
bylin zresztą wczoraj wzruszeni, gdy ujrzeli 
pana ministra Poniatowskiego prawie, że nie­
zmienionego a nawet w tym samym surducie 
z okresu dawnych dobrych czasów parlamen. 
tannych.
PPS. O PRÓBACH ROZSZERZENIA 

FRONTU W LEWO.
Socjalistyczny „Robotnik** zaniepo­

kojony konkurencją nadchodzącego 
„kuirsiu w lewo1* ostro reaguje:

A teraz rzecz najważniejsza. Oto na ła­
mach prasy ,^anacyjmej“ wszczęła się dy­
skusja na temat potrzeby.... „rozszerzenia'1 
(!) frontu ,jpomajowego“ i oparcia go słuchaj- 

et — o „element robotniczy i włościański”. 
Oazy przedrzeć kiilka razy, czy aby nie my- 

-i.... zadziwować się srodlze....
Toć przecież macie swoich „robotników w
Z. Z. w B. B. S. i w „killuibie pracowniczym'' 

BBWiR.
Madę taikże swoich „chłopów” z pod „ide­

owego'1 sztandaru pana Kullisiiewicza.
— Więc —/jakże? Te „masy" idące tłuim» 

nie za „ildeologiją", to nic to zero....?
Ale jeszcze .jedno.;.. Jutro Pracy" organ 

jewego” skrzydła .sanacji", twierdzi, że rzą­
dy pomajowe nie mogą opierać się.... na sa­
mej tylko biurokracji lecz muszą szukać 
szerszych podstaw w calem społeczeństwie.

Skądże nagle 1c wszystkie wynurzenia,..
Skądże to po 8 ladach, w których ustawie® 

nie się twierdziło,, że naród za nami, po wiszy 
stkich .ytriuimifach-' przy najrozmaitszych wy- 
borach, choć by np. ostatnich samorządo­
wych — w których „większo" kraju tak po­
noć „radośnie" stanęła po stronie „sanacji*1 
— skąd nagłe ta śkromn-ość, wyznająca dzi^ 
otwarcie to samo, co o „sile" obozu „sanacyj. 
nego my od lad twierdzimy i pfezemy....?!

I

Już od dnia 50 czerwca

WYPRZEDAŻ 
POSEZONOWA 
z rabatem

3Q°/0 krawaty

10°/0 bielizna męska, dam- 
■' 0 ska, dziecinna ,
10°/, pończochy - skarpetki 
2Q°/0 pullowery - swetry 

20%_ koronki - guziki 
30%, korale - biżuterja 
5O°/o zabawki 4056

i

I

s
I 
I
I

Długa podróż minie 
niespostrzeżenie — gdy 
zabierzesz do wagonu 

ciekawe dzienniki 
i czasopisma.

w magazynie galanteryjnym

Jan Misiórski
BĘDZIN, ul. Kołłątaja 50.

BLEUiRIOT CIĘŻKO CHORY.
Ludwik Blleuriot, zaniemógł ciężko bezpo­
średnio po uroczystościach 25-decia jego prze 
lotu nad kanałem La Manche. Stan zdrowia 
lotnika jest taik ciężki, iż lekarze obawiaj? 

się poważnie o jeso żucie.
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Z HIGJENY.

mi pmeiii
Wiadomo powszechnie, że nieporówna- 

ziie łatwiej jest się powstrzymać od je­
dzenia niż od picia i że męczarnie głodu 
nigdy prawie nie dorównują męczarniom 
pragnienia. Ludzie, którzy z jakkhbądź 
powodów powstrzymywali się od przyj­
mowania pokarmów przez 30 czy nawet 
40 dni, musieli jednak w tym czasie pić, 
aiibo w inny sposób (drogą kąpieli i wle­
wek) doprowadzać wodę do organizmu. 
OGÓLNA PRZYCZYNA PRAGNIENIA.

Wprawdzie (bowiem pragnienie odczu­
lamy przedewszystikiem lokalne, t. zn. w 
gardle i w ustach, jednak jego przyczy­
na bynajmniej się tam nie umiejscowią, 
a jest dla całego organizmu jedna i ogól­
na. Dla prawidłowego funkcjonowania 
wszystkich organów koniecznem jest po­
siadanie przez nie pewnego stopnia wil­
goci, w przeciwnym razie ustaje wzajem 
na wymiana suibstancyj organicznych, 
które muszą być rozpuszczone, aby móc 
przenikać i krążyć. Talk samo krew, lim- 
fa, sok żołądkowy, żółć i inne -płyny w 
organizmie muszą być odpowiednio roz­
cieńczone, dla wykonywania swych fun- 
kcyj.

PRAGNIENIE NATURALNE
Uczucie pragnienia lokalizuje 6ię w 

gardle i w ustach, ponieważ po przekro­
czeniu pewnego koniecznego minimum 
ilości wody w organizmie, gruczoły śli­
nowe i Śluzówki przestają spełniać swą 
czynność wydzielczą. Jednak dla ugasze­
nia pragnienia nie trzeba koniecznie wó­
wczas pić: w niejakim stopniu może je 
ugasić kąpiel, luib np. zastrzyk dożylny 
płynu.

-Pragnienie jest, naogół, uczuciem zu­
pełnie nafuralnem i stale występu jącem, 
ponieważ wody z organizmu ustawicznie 
ubywa przez skórę, nerki, kiszki i płuca 
przy wzmożeniu się szybkości przmiany 
materji, spowodu upału, wytężonej pra­
cy luib Wzruszeń psychicznych, proces ten 
następuje szybciej, pragnienie jest zatem 
silniejsze.

PRAGNIENIE JAKO OBJAW 
CHOROBOWY.

Ale, prócz tych naturalnych przyczyn, 
istnie ją jeszcze inne powody pragnienia 
wywołane przez zmia-ny chorobowe, pa­
tologiczne. Przedewszystkiem silny krwo 
tok, pozbawiając organizm znacznej ilo­
ści płynu, powoduje przez to gwałtowne 
pragnienie. To samo iz tego samego po­
wodu daje się zauważyć przy biegun­
kach i wymiotach, dlatego np. chorzy na 
czerwonkę luib na cholerę odczuwaj;', 
pragnienie męczące i uporczywe.

PIERWSZY OBJAW CUKRZYCY.
Pragnienie jest pozatem jednym z pięr 

wszych i najbardziej charakterystycz­
nym zewnętrznym objawem cukrzycy. 
Przyczyną jego jest nadmierna1 ilość cu­
kru w krwi, która, aby go rozpuścić, po­
biera więcej niż normalnie płynu z orga­
nizmu. Ponieważ zaś djabetycy wydzie­
lają płyn szybciej niż ludzie zdrowi i 
tern szybciej, im więcej go przyjmują — 
przeto wytwarza się pewnego rodzaju 
błędne -kolo, które dopiero odpowiednia 
djeta może usunąć.

Jeszcze innym powodem pragnienia 
jest zaatakowanie pewnych centrów 
mózgowych, które, jak sądzimy obecnie, 
regulują krążenie wody w organizmie, i 
jej wydzielanie. Przy schorzeniach tej 
okolicy występuje znaczne zwiększenie 
wydalania płynów drogą naturalną i 
wśllad za tęm pragnienie tak 6ilne, że 
'■h-orzy wypijają do 10 litrów płynu, nie 
mogąc ciągle jednak ugasić pragnienia.

ALKOHOLICY.
Pozatem istnieje szereg ludiżii, n któ­

rych pragnienie ma tło nerwowe; naj- 
Szczegółowsze badania nie wykrywają u 
nich żadnych zmian organicznych, a

Prosimy naszych zamiejscowych
1 miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

o regularne wpłacenie prenumeraty 

za LIPIEC 1934 r.
„ 'ftUfflwiBi „Kuriera ZichUdnt 

jednak nieustannie- muszą oni przyjmo­
wać znaczne ilości płynu. Najczęściej o- 
Ibjaw taki spotykamy u ludzi, którzy 
dawniej przechodzili jakąś chorobę wy­
wołującą pragnienie i przyzwyczaili się 
wówczas do nadmiernego picia: — by­
wają także i tacy, którzy odczuwają pra­
gnienie przez autosuges-tję i 'których su- 
gestj-a możie z niego wyleczyć.

Nałogowi alkoholicy również w zasa-

Bezprocentowe pożyczki OHHBI
MBirfMM na budowy szkół w kieleckiem.

W połowie uib. miesiąca odbyło się 
w Kraskowie* w gnwjhm Kumał orjiuim 
ofcrggiu szikoiłnego knaikoiwislkiego zwy­
czajne zebramie Zarządu krakowskie­
go Komiiteto. Okręgowego T-wa po­
pierania budowy pulbli-czinyiclh szkół 
-powEzechinyah w następuj ącyim skła­
dzie: ipip. dr. Franciszek Pairylewicz — 
prezes, Władysław Kabaieińdki — wi­
ceprezes, Michał Baiścik — sekretarz, 
Ludwik Osiecki — skarlbnik, dr. Mar­
cin Serafin, inż. Witold Wierzchow­
ski i Stanisław Rychter I— członkowie 
Zarządu. — Na zebraniu był obecny 
i p. M. B. Godecki, kurator okręgu 
szkolnego krakowskiego.

Uchwalono rozdzielić między gmi­
ny obu wo-jewódzrtw 547.800 -zł. na bu­
dowę publicznych szkół powszech­
nych w bieżącym sezonie budowila- 
nyim w formie bezprocentowych poży 
czek dłuigołeTminowych. W kwocie 
tej przypada na województwo Kiele­
ckie 279.700 zł., na województwo Kra­
kowskie 268.100 zł.

Wskutek pomocy pieniężnej T-wa, 
szkolnictwo powszechne otrzyma je­
szcze w tym roku parę setek izb szkol 
nycih do użytku szkolnego. Dwie trze­
cie przyznanych kwot t. j. około 
4-00.000 zł. Komitet Okręgowy wypła­
ci zainteresowanym gminom w naj- 
najlblilższych dniach, resztę zaś we

K^ZĄGŁfBIĄ
KALENDARZYK.

3 Dziś Heljodora
Jutro Józefa
Wschód słońca 3 m. 33.

Wtorek Zachód „ 19 m. 58.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: . Ł!

SOSNOWIEC . ■
ZAGŁĘBIE: „Panina Zonzełta moja żona'1. 
PALAiGE: „Zemsta doktora Fu Maauchu‘‘.

X KONCERT NA BUDOWĘ KOŚCIO­
ŁA W NOWYM SIELCU. Staraniem Li­
gi katolickiej niewiast par. Nowy Sielec 
przy współudziale Koła mandolinie tów 
im. St. Moniuszki ze Środuli w Sosnow­
cu został urządzony w niedzielę, dnia 1 
ib.m. w 6ali LjKjN. (plac Schowa) inaugu­
racyjny koncert. Koncert rozpoczęła or­
kiestra mandolinistów, która wykonała 
pod dyrekcją p. M. Kluby fantazję z 
Pięknej Heleny J. J. Offenbacha oraz La 
Paloma - Yradiera i Romans cyg. Kóba- 
na. Skolei kwartet smyczkowy w skła­
dzie pp.: M. Kluba, Z. Kołtun, M. Chrza­
nowski, J. Balcer wykonał kilka utwo­
rów A Mozarta, Handla i Schuberta. 
Na ogólną uwagę zasługiwał występ so­
lowy p. M. Kluby, utalentowanego 
skrzypka, który zachwycił publiczność 
świetnie wykonanymi utworami, jak to: 
Cavatiną J. Raffa Op. 85 nr. 3 i Resigna- 
tion Ch. Daniela Op. 59.

Zaznaczyć należy, że Koło mandolini- 
stów im. St Moniufiżki istnieje zaledwie 
od kilku miesięcy i piękne wykonanie 
koncertu, który spotkał się ze szczerym 
entuzjazmem tłumnie zebranej publicz­
ności, należy zawdzięczyć niestrudzone­
mu kierownikowi koła p. M. Klubie. Do­
chód z koncertu przeznaczony został na 
budowę kośeinła w Nowwn Siełcu.

dzie niezbyt się od nich różnią, co do 
pierwotnej przyczyny swego cierpienia 
— chociaż, oczywiście, wyśmieliby każ­
dego, któryby ich stan nazwał chorobą... 
U nich tialkże początek nadużywania al­
koholu należy najczęściej przypisać na­
wykowi przyjmowania zbyt wielkich 
ilości płynu z tą wszakże różnicą 
od poprzednich — że jest to zawsze płyn < 
tego samego rodzaju.

wrześniu br.
W; województwie kieledkiem poży­

czki rozdzielano pomiędzy obwody 
szkolne w sposób następiuijiący: obwód 
szkolny Busk — 28.000 zł., Częstocho­
wa — 23.000 zł., Kielce — 55.000, Koń­
skie — 36.000, Miechów I— (podania, 
gmin Zewanownce, Koniusza, Mi- 
dhałowice, Chodów, Kacioe, Racławi­
ce, Tctzyce, Jaksice Łebkowice) — 
30.000 zł. (wypłacone zostaną po wy­
daniu. opinji o wytrzymałości finan­
sowej gmin.

Dla powiatu olkuskiego przyznano 
gmiinom: Olkusz — 5000 zł., Gianowi- 
ce Ojiców — 1000 zł. Kidów Bierkowi­
ce — 2.000 zł. Wolbrom |— 5.000 zł. Ki­
dów Wierzbice — 1000 zł. Razem 
14.000 żł.

Obwód szkolny Ostrowiec L— 35.000 
zł., Radom — 22.200 zł.

Obwód szkolny Sosnowiec: powiat 
Będziński: Ożarowice, Tomipkowńce 
zarezerwowano 3000 zł. Łagisza — 
8.000 zł., Bobrowniki, Rogoźnik, Woj­
kowice Komorne razem 10.000 zł. Woj 
ikowiice Kościelne zarezerwowano 
2.000 zł. dla powiatu zawierciańskie­
go zarezerwowano 15.000 zł.

Razem obwód szkolny Sosnowiec 
otrzyma na budowę izib szkolnych 
38.000 zł.

X DYR. MADEYSKI W ZAGŁĘBIU. 
Wczoraj bawił w Zagłębiu przejazdem 
dyrektor Funduszu Pracy poseł Z. Ma- 
deyski. Dyrektor Madeyski przyjechał 
ze Śląska, gdzie lustrował roboty przy 
regulacji Przemszy. W godzinach popo­
łudniowych przyjechał do Sosnowca, a 
wieczorem wraz z kierownikami miast o 
d je chał do Kielc, gdzie dzisiaj odbędzie 
się wojewódzka konferencja w sprawie 
opracowania 6 letniego programu inwe­
stycyjnego finansowanego przez Fun­
dusz Pracy.

X FOTOGRAFOWANIE NA ULICACH 
Według otrzymanych przez ministerstwo 
przemysłu i handlu informacyj osoby, 
dokonujące na ulicach zdjęć fotograficz­
nych .przy pomocy małych aparatów „Le- 

nie oddają tych zdjęć dó wykona­
nia zawodowym fotografom, lecz wyko­
nują je sami, mimo, iż nie .posiadają kar­
ty rzemieślniczej na fotografowanie. W 
związku z rem ministerstwo wyjaśni a w 
okóln ku. że os.by te mają same wywo­
ływać i kopjować fotograf je tylko wte­
dy. o ile posiadają oprócz licencji na 
prowadzenie przemysłu okrężnego także 
i uprawnienia rzemieślnicze. Okólnik ten 
nie dotyczy jednak zdjęć fotograficznych 
systemem t. zw. a la minutte.
X DODATKOWA REJESTRACJA 
CZŁONKÓW RODZIN UBEZPIECZO­
NYCH. W okresie przeprowadzania 
przez u-bezpieczalnie społeczne ogólnej 
rejestracji zakładów pracy i osób podle­
gających obowiązkowi ubezpieczenia, 
zdarzały się wypadki, że pracownicy nie 
rejestrowali członków swoich rodzin, u- 
prawniomych do świadczeń na wypadek 
choroby i macierzyństwa. W związku z 
tern niezanejestrowani członkowie rodzin 
napotykają na trduności w korzystaniu 
ze świadczeń. Celem uniknięcia powsta­
jących na tern tle nieporozumień, Izba 
ubezpieczeń społecznych zaleciła ubez- 
pieczalniom społecznym przeprowadze­
nie dodatkowej rejestracji członków ro-

0 racjonalne rozwieszenie
ROZKŁADU JAZDY.

Na stacji w Dąbrowie arkusze, zawie­
rające szczegółowy rożkład jazdy pocią­
gów na wszystkich linjach kolejowych 
w krajiu, były dotychczas zawieszane na 
ścianach wewnętrznych budynku stacyj­
nego. Obecnie, niewiadomo dlaczego* 
sprawę uproszczono sobie w ten sposób* 
że wszystkie arkusze, a jest ich kilka­
naście, powieszono razem, w następstwie, 
czego szukający potrzebnego pociągu;, 
musi podnosić do góry poszczególne afi­
sze, które skutkiem tego ulegną szybkie­
mu zniszczeniu, no i na t.ak umieszczo­
nym rozkładzie może tylko jedna oso­
ba szukać rozkładu jazdy lub połącze­
nia pociągu. Teraz, a racji wyjazdu na 
letniska i do uzdrowisk, przy rozkładzie 
panu je ustawiczny tłok, a nawet wyni­
kają tam kłótnie, należałoby więc zasto­
sować dawny zwyczaj i rozwiesić na, 
ścianach poszczególne arkusze rozkładu, 
umożliwi a jąc korzystanie z nich po­
dróżnym. i V

X MATURZYŚCI. Ustny egzamin doj­
rzałości w gimnazjum męskiem im. St. 
Wyspiańskiego Zrzeszenia rodzicielskie­
go w Sosnowcu odbył się w dniach 22 i 
23 czerwca rJb. pod przewodnictwem de­
legata kuratorjum okręgu szkolnego kra 
kowekiego p. prof. Jana Leśniaka. Świa­
dectwa dojrzałości otrzymali: Brudnicki 
Józef, Drożdż Józef, Kflajner Mieczy­
sław, KrzyCzmoniik ZenobjiuSz, Lempert 
Wolf, Omirski. Kazimierz, Ostrowski Ast- 
toni, Sojka Henryk, Warzyc Jerzy, Zą­
bek Teofil, Żolędowski Tadeusz.

Świadectwa dojrzałości w gimnazjum 
Zgromadzenia kupców w Będzinie otrzy­
mali: gimnazjum: Boduch Zdzifeław Bro­
nisław, Diament Aron, Goldsztaub Ma­
rek Zygmunt, Kaibak Alfred, Kazibutow- 
ski Zbigniew Władysław, Kocyba Tade­
usz Kazimierz, Kowallczewski Stefan Jan 
Kowalski Mieczysław Wiktor, Lipczyk 
Ireneisz Antoni, Smocza reki Jerzy Sta­
nisław, Supeł Zygmunt, Tatarka Jakób, 
Weinzieher Stefan Henryk, Widera E- 
watyst Lucjan, Żebrowski Sylwester 
Wojciech, Chwilczyński Lucjan Józef* 
Nikodem Leonard Mieczysław.

Liceum handlowe; Bejm Kazimiera, 
Niziński Ludwik Zdzisław, Grajdek ’Je­
rzy Jan, Krawiec Aba, Kwiatkowski 
Władysław Antoni, Trojan Stan.ifeław,
X APTEKA PRYWATNA W SIELCU 
POWINNA ISTNIEĆ. Pisze nam jeden 
z czytelników: Od lat z górą dwudzie­
stu istnieje w Sosnowcu - Sielcu przy ul. 
Stoleckiej apteka prywatna — obecnie 
ul. Sielecka róg Barbary. Przed wojną 
apteka ta oddawała usługi szerokiej 
klilenteli, z chwilą jednak otwarcia apte­
ki Kasy choirych przy ul. Wawel w Stoi1- 
Cu, istniejącej aptece prywatnej w Siel­
cu odpadła klientela ubezpieczonych w 
Kasie chorych. Apteka Kasy chorych na 
„Wawelu*1 istnieje ponad lat piętnaście j 
w tym też czasie o paręset metrów dalej 
istniała apteka prywatna, stąd wniosek, 
że apteka prywatna w Starym Sielcu jest 
potrzebną i egzystować może. Przy 
ogólnym zastoju niewiele jest przedsię­
biorstw wiążących koniec z końcem, dzi­
wić się też trudno, że i apteka w Starym 
Sielcu również odczuwa ogólny- zastój.

Od 1 lipca rb. apteka prywatna w Siei 
cu gwoli lepszych interesów została 
■przeniesioną do Sosnowca. Brak apteki 
w tej części Sieka narazi mieszkańców 
tej dzielnicy miasta na wielkie niewygo­
dy, gdyż nawet ubezpieczeni w Kasie 
choiych muszą kupować leki prywatnie 
w różnych okolicznóściach, a teraz wszy­
scy potrzebujący lekarstw, zmuszeni bę­
dą udawać się po zakup takowych do 
Sosrowca^ względnie do oddalonych ap­
tek znajdujących sję na Ostrej Górce 
albo Konstantynowie.

Obecnie wskutek różnych ograniczeń 
w Keśie Chorych zapotrzebowanie na le­
karstwa wzmaga się, a tern samem na 
miejscu przeniesionej apteki do Sosnow­
ca, powinna być otworzona apteka no 
wa, a właściciłel nowo - otworzonej apte­
ki, napewno liczyć mógłby na znośną 
egzystencję, która bezwątpienia popra­
wiać się będzie, ludność znowu tej dziel­
nicy nie będzie pozbawiona koniecznej 
placówki, jalką jest apteka.

Mieszkańcy Starego Sieka zwracają 
więc uwagę pp. magistrom farmacji na 
wolną placówkę ich pracy i sadza, że sie 
pia. zainteresują.
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ŚWIĘTO MORZA W ZAGŁĘBIU.
W CZELADZI.

Obchód Święta Morza w Czeladzi 
wyipadl imjponojąicio. Komitet rozłclżył 
uroczystości na trzy dni piątek, sobo­
tę i niedzielę.

W pierwszym dniu po nabożeń­
stwie rozwinął się durży pochód ortga- 
nizacy j ze sztandarami, który udał się 
na most na Brynicy. Tu po poświęce­
niu wody p. Rzadikowdki z Będzina 
wygłosił piękne przemówienie okolicz 
ilościowe o morzu, kreśląc historję i 
znaczenie morza polskiego. W s-obotę 
odbył się capstrzyk. Na Boiżesze i w 
Grablku zapłonęły olbrzymie sobótki, 
przy których koncertowała orkiestra.

Obchód w niedzielę nozpoiczął eię 
■wyścigami pływackiemu i kajaków. 
Startowało 1'1 zawodlnilkpw przyczem
I m. na przestrzeni 100 m. zajął Szy­
manek z Brynicy w czasie 2.04 min.,
II Bortg świetlica, a HI m. Zb. Mańka 
niestowarzyszany. W wyścigach ka­
jakowych na 1200 mtr. I m. zajęła 
para Dullowski, Herman z Brynicy w 
czasie 10,4-8 min. Ten sam czas zajęła 
para Kupka, Myisłek. Około godz. 19 
orkiestrę starży łodziami przewiezie 
no na pięknie iluminowaną wyspę, 
ze świefllnemi napisami „Gdynia** i 
„Nikt nam nie wydrze naszego mo- 
rza“ gdzie koncertowała do późnej 
nocy. Puszczono duży ballon, a zespół 
świetlicy miejskiej pod kier. p^Szczer 
bowej odśpiewał szereg uitiworów, jak 
hymn kaszubski, Flisacy, Gdy słonecz 
ko, oraz recytacje zespołową. Na ło­
dziach solo śpiewał Dziuk „Hej ty 
Wisło1* oraz Kulpka „Hej żeglarze1*. 
Brawami przywitano defilujące przed 
królową Bałtyku, łodzie oświetlone 
kolorowo. Na jednej z nich urządzo­
na była latarnia morska. Zaszczyt kró 
lowania przypadli p. Ferdynównie ze 
Świetlicy a damami dworu były pan­
ny Borżanka i Kozłowska. Na brze­
gach popisom przyglądało się ponad 
5 tys. osób.

NA DĘBOWEJ GÓRZE.
Zarząd1 Koła Związku rezerwistów ma cze­

le z p. Wł. Szostakiem, jako prezesem do­
ceniając znaczenie „Święta Morza'' dołożył 
starań, aby uroczystość ta wypadła jaiknej- 
oka zalej.

To też w dnóu 30 czerwca b.r. o godz. 17, 
przy zaipełnionej sali w lokalu własnym 
przy ul. Tylnej nr. 20 członkini Rodtoiiny Re­
zerwistów p. J. Dudlkówna wygłosiła piękny 
i rzeczowy referat o morzu i jego zmacza­
niu diTa Polski, jaiko (potęgi mocarstwowej. 
W nagrodę referentka otrzymała rzęsiste o- 
klasiki.

W niedżelę, dnia 1 lipca b.r. od godany 8 
do 14 grono pań z rodziny rezerwistów ziwin- 
tiiie uwijał osię (przy kwestowaniu przy ul. 
Dębowej na rzecz Funduszu Obrony Morza, 
ciesząc się, że szkatułka ich jest coraz cięż­
sza. Komitet organizacyjny Związku Rezerw i 
stów stanowili: ,pp. prpor. J. Knzyisztowczytk, 
Fr. Czyż, J. Dudlkówna, M. Sawowa, A. Stan 
kowska, A. Sawa, K. Mroczkówma, K. Czy- 
żówina, E. Kurowa, W. Kura, Fr. Bodzioch, 
Wł. żmuda, K. Głowacz, W. Pietrzykoiwa.

W GRODŹCU.
Obchód „Święta Morza" w Grodźcu rozpo­

częto w ub. piątek dłnia 29 czerwca rJb., z któ 
rego podawaliśmy sprawozdanie w niedziel­
nym numerze. W myśl opracowanego pro­
gramu przez lokalny komitet obchodu „Swię 
ta Morza“'W Grodźcu obchód trwał przez so­
botę dnia 30 czerwca wb. : niedzielę 1 bm.

W sobotę o godz. 7 wieczorem miejscowe 
organizacje oraz społeczeństwo tłumnie zgro 
madlzily się na Dorotce, gdzie o god'z. 8.30 za 
palono wici. Wici na Dorotce zbudowane z 
drzewa dostarczonego przez miejscowy i o- 
kołiczny przemysł sięgały wysokości 5 me­
trów i na całej wysokości oblane były smo­
łą. Olbrzymi stos drzewa zapłonął jasnym 
blaskiem.

W czasie palenia wici przygrywała orkie­
stra we jaka do godziny 10, a wici płonęły 
do późnej nocy.

W niedzielę dlnia 1 bjm. zgodnie z zapowie 
dzianym programem lokalne organizacje o 
godz. 4 popołudniu zebrały się obok Urzędu 
gminy Grodiziec, skąd mai nastąpić wymarsz 
uroczystego pochodu do Brynicy na wianki, 
lecz wskutek niepogody pochód rozwiązano 
1 Przewidziane ma ten dzień 'imprezy zwią­
zane z obchodem „Święta Morza.'' w Grodź- 
Cu zestal v odwołane.

W ZĄBKOWICACH.
^Tegoroczne Święto Morza w Ząbkowiicach 

.“a®l©m ,zbiórki na fundusz obrony mor- 
j' . eŁ ^behoÓTOne było uroczyście. W cziwar 

'K zs eze.r-.wca o godz. 8.30 wieczorem, ol- 
PraY dźwiękadh orkiestry z 

Pr 1 . ,™!U Ludowego wyruszył nad rzekę 
zenyczkę. ty- pochodzie sympatyczne ząb- 

kowiczanki niosły wianki, zas' kolejowa straż 
gmowa efektowny okręt — ..Ząbkowice- 

croynia-, który rzęsiście oświetlony podiczas 
oercimonji puszczenia wianków został spu- 
zczony na wodę. Bardizo efektownie wyglą- 
aiy wnaink-1. Powitał wszystkich prezes L. 

A to jo. Lewandowski .A nawtenniw T>nz.flmń-

wfenie wygłosił p. Konvallstki. W piątek w 
dniu Śwfęta Morza o godiz. 8.30 wyruszył z 
przed Domu Ludowego pochód na czele ze 
sztandarami i orkiestrą do kościoła na nabo­
żeństwo. Mszę śrw. celebrował wice-dztakan 
iks. Pluciński. Podczais nabożeństwa chór ko­
ścielny odśpiewał pleśni, a na zakończenie 
„Boże ooiś Polskę", .potem pochód wynuszyl 
■nad rzekę. Ksiądlz Ptooiński dokonał poświę­
cenia wody, a następnie wygłosił piękne prze 
mówienie o znaczeni iu święta momza i połnze- 
bie gromadzenia fumduezu na budowę floty 
handllowoj i wojennej zachęcając do składa­
nia ofiar na F- 0. M. W Domu Ludowym o- 
becna zwiedzali efektownie urządzoną w sali

wystawę modeli polskiej floty wojennej. Od 
samego rama ząbkowiczamdci na azele z p. 
inż. Tułaczyńską kwestowały nia F. O. M. O 
godz. 5-ej popołudniu w sali! Domu Ludowe­
go odbyła, się uroczysta aikaidicmja. Słowo 
wstępne wypowiedział p. Lewandowski. Pre­
lekcję iwyigJlosffl p. Kowarski. Wiersze na 
objęcie morza Or.-Ota i „Kocham Cię mo­
rze" M. Zaruskiego z uezudem artystycznie 
od'tworzy.la mała Oleńka Knzyczmonikówina. 
Następnie p. Zygmunt Izaalk wypowiedział 
wiersz „Stary rybak" L. Rydla. Efektownym 
zakiończeniem akademji był popis chórów 
pod kierunkiem miejscowego orgainUsty p. J. 
FilUsa.

JiEfeiD noiinró, anhiih i snółb.

OBIBOK

SKANDALICZNE STOSUNKI
W KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ.

Było ich siedmiu, dzielnych szarż KOPu. 
Przebywali w Łachwie na Polesiu i jednego 
■dna przyszło im na .myśl' wspólnie spróbo­
wać szczęścia. Złożyli się po 10 zł. Kupili 7 
ćwiartek losów loterji państwowej, przy-- 
czem wszelkiemi wygranemi mieli si ę dzielić 
■w równych częściach. I los się uśmiechnął.

Na jedną ćwiartkę Nr. 137.015 ipadha wiel­
ka wygrana 100.000 zl. w pierwszej klasie. 
Serżaind Bursche, Łowczyc, Perył i Preis, 
chorąży Szarek i plutonowi Chełstowski i 
Ciejpa weszli w posiadlanie sporych sum. 
Dwóch z nich, których fotognaifije podajemy, 
przybyło do Warszawy podjąć gotówkę. „Cóż 
ipanowie będą dalej robić?1' — pytamy.

— Ano nic. Każdtemiu z nais „flota" śę 
Erzyda. Spółloi naszej nie rozwiązujemy i da- 

>j grać będziemy. W łipcu miamy ochotę 
wygrać 200.000, w sierpniu 500.000, a we 
wrześniu milljon.

— Brawo! To się nazywa animusz żołnier­
ski.

Z drugiej strony Pofeki — w Gdyni — na 
ten sam numer wygrała posiadaczką drugiej 
ćwiartki, panna Sieroczyńska. Sąisiedzi nazy­
wają ją „amerykanką", gdyż jest reemi-

Żyjemy w czasach naprawdę oso- 
bliwych i przyszły historyk będzie 
miał niezwykle trudne zadanie w
ocenie zjawisk życia dzieiejszego, kie 
dy bowiem kryzys gospodlarczy i iklę- 
slka bezrobocia trapi społeczeństwo 
coraz dotkliwiej, jednocześnie wzra­
sta ilość wszelllkie/go rodzaju świąit i 
obchodów, dla których niedługo nie 
starczy dni 'kalendarzoiwyich w rdku. 
Oddanie do użytku kilkuset metrów 

drogi, wybudowanie kajaka i Ł p. dro 
biazgi mniszą mieć nietyillko charakter 
ile nazwę „wielkiej uroczystości1* i 
w rezultacie talk są wszyscy pochło­
nięci temi „wielkiemi** sprawami, że. 
na zwylkłe, codzienne kłopoty i bo- 
łącziki szarego człoiwieika niilkit nie 
zwraca już uiwaigi.

Dla przykładu weiźmy choćby sipra 
wę zanikającego ruchu autobusowego

Na terenie Zagłębia ruch autobu­
sów zamiejscowych jest minimalny, 
ldvż autobusów tych jest zaledwie 

kilka, to też mogłoby się zdawać, że 
kontrola nad tą komunikacją nie na­
stręczająca żadlnych trudności, będzie 
bez zarzutu i szary człowiek, płacąc 
bardzo dużo, gdyż a(ź 10 gr. za kim. 
nie będzie podczas jazdy ustawicz­
nie pod wrażeniem, że lada chwila 
smolika go śmierć, lub kallecitwo.

O ile nip. autobusy śląskie i miej­
skie w Sosnowiciu stanowią pojazdy so

Po burzy... wyjaśnienia
z życia ochotniczej straży ogniowej w Grodźcu. 

grupa krytyków piętnujących ostro dzia 
łarnóść zarządu straży. Większość czy­
nionych zarzutów była skierowaną do 
poszczególnych członków zarządu.

Zarzuty te jednak, jako małoznaczące, 
błahe i nie podrywające opinji całemu 
zarządowi straży nie były brane pod u- 
wagę pęzęz z< branych.

Nastemie podjęty. zaraui

Dnia 8 kwietnia r.b. odbyło się w 
Grodźcu walne doroczne zebranie człon­
ków ochotn. straży poż. wiejskiej w 
Grodźcu, po którem, na żądanie kilku­
dziesięciu członków straży, powtórnie 
zwołano nadzwyczajne zebranie na 
dzień 51 maja r.b.

Na zebraniu tern spośród członków 
jstjaźar .wyłoniła sta. taeltazuia zueszta-

graniką z Ameryki. Za wielhiemi wodami nie 
znalazła szczęścia, dopiero tu w kraju los 
jej zaczął sprzyjać. Początkowo nie przele­
wało się, w końcu znalazła posadę, a teraz 
znów okrągłe 20.000 zł. pozwoli jej się urzą­
dzę. Zamierza wybudbwać sobie w przyszło­
ści dcmek w Gdyni.

Trzecia i czwarta ćwiartka tego szczęśliwe 
Elosu znalazła się również w rękach ąpól-

. Za jedną z nich zainkasował .pieniądze ks. 
P. z Kępna, o czem już donosiliśmy, w imie­
niu kilkunastu udziałowców. Przy tak licz­
nej spółce grali prawie bez ryzyka, gdyż 
posiadali kilkanaście różnych ćwiartek. Dla­
tego też nie otrzymali tyle, co czterech pra­
cowników zarządu gminy Doraźno w pow. 
Kostoipolskim. Posiadali oni wi-pólnie czwartą 
ćwiartkę numeru 137.215. I teraz pp. Drobot, 
Epifanowicz, Piaskowski i Solonienko zain- 
ikasowali po 5.000 zł. I ta spółka wysłała po 
odbiór gotówki: dwóch z nich, których po­
dobiznę podiajemy. Mają i oni nadżieję, że 
interes udziałowy będzie się dalej rozwijał, i 
w każdej klasie główna wygrana im przy- 
padnie. 4107

lidne i okazałe, a co ważniejsze, za­
bierają tylko określoną ilość jadą- 
cych, o tyle na linjach zamiejsco­
wych sprawa przedstawia się zupeł­
nie inaczej. Na linji np. Sosnowiec — 
Koziegłowy kursuje autobus, przypo­
minający'- rozmiarami pudełko od sar 
dynek i sklecony z dykty. Ciekawa 
rzecz, kto wydał pozwolenie na kur­
sowanie takiego gruchotu, który przy 
silniejszym wstrząsie lub uderzeniu 
bezwzględnie rozleci się, jak dumek 
z kart. Otóż ta parodja aiutobusau 
zamiast 10 osób, jak głoszą umiesz­
czone na nim napisy, zabiera 32, wy­
raźnie trzydzieści dwie osoby i niko­
go to nie obchodzi, z czego można 
wnioskować, ze nad autobusami wo- 
góle kontroli niema, gdyby bowiem 
ktoś się tern interesował, tak rażą­
ce kpiny z przepisów i narażanie lu­
dzi na poważne niebezpieczeństwo, 
byłoby rzeczą niemożliwą.

Przecież wrazie wypadku nikt ży­
wy nie wydostałby się z takiej pułap 
ika, a ponieważ wchodzi tu w grę ży­
cie ludzkie, możeby jednak znalazły 
się władze, ktÓTe w nawale wielkich 
spraw znalazłyby chwilkę czasu na 
roztoczenie nadzoru nad zamiejscową 
komunikacją autobusową w Zagłębiu, 
gdyż stan obecny i takie igranie z ży­
ciem ludlzkiem w żadnym razie dłu­
żej tolerowane być nie może. 

wspomnianych krytyków, o fałszowanie 
■protokółu z ostatniego walnego zebrania 
wywoła! burżliwą dyskusję, w wyniku 
której, na wniosek wójta gminy Gro­
dziec p. Imiołczyka, udzielono zarządowi 
wotum nieufnoiści.

Skolci przystąpiono do fajnego głoso­
wania — za wnioskiem i przeciw wnio­
skowi — którego rezultat dużą przewa­
gą głosów obdarzył powtórnem zaufa­
niem, obecny zarząd straży, jednaikże za­
rząd zrzekł się 6Woich mandatów, dając 
okazję członkom straży do wyboru za­
rządu w takim składzie, jalki będ'ą uwa­
żali za najlepszy.

W tym celu na dzień 29 czerwca r.b, 
zwołane zostało drugie skolei nadzwy­
czajne zebranie, którego porządek dzień 
ny oprócz wyboru zarządu obejmował 
wybór komisji rewizyjnej. Ponownie 
wśród zebranych wywiązała się obszer­
na dyskusja na temat zrzeczenia się 
mandatów przez zarząd straży, poczem 
zgłoszono kandydatury na członków za­
rządu i pTzystąipiono do wyboru nowego 
zarządu przez tajne głosowanie.

Wynik tajnego głosowania stał się suk 
cesem dla zarządu^ gdyż poza małemi 
zmianami zarząd pozostał w tym samym, 
składzie.

Przed wyżej wzmiankowanymi wybo­
rami zarząd stanowili pp.; Kubica Ste­
fan, Morak Stanisław, Czerwiński Igna­
cy, Ziora Piotr, Drożdż Stefan, Adamski 
Franciszek, Stachurski Władysław, 
Karcz Antoni, Sękala Feliks.

Po wyborach w skład zarządu weszli 
ipp: Kubica Stefan, Monak Stanisław, 
Czerwiński Ignacy, Zioną Piotr, Dróżdż 
Stefan, Adamski Franciszek, Janufizkio 
Stanisław, Stelmaszewski Konstanty, Wie 
czorek Piotr.

Następnie dokonano wyboru komisji 
rewizyjnej w skład której weszli pp.: 
Jędrusik Jan, Piech Marjan. Czajer St.

Przeć' wyborami Członkami komisji 
rewizyjnej byli pp.: Jędrusik Jan, Bed­
narek Edward, Zagórny Stanisław.

Zainteresowanie się miejscowego spo­
łeczeństwa powyższemi zebraniami, o- 
chotniczej straży pożarnej wiejskiej w 
Grodźcu, było bardzo duże.

GŁOSY PUBLICZNE.

KILKA PYTAŃ.
Szanowny Panie Redaktorze!
Niniejezem uprzejmie proszę o żarnie 

szczenię w pańskim poczytnem piśmie, 
tych kilka pytań pod adresem Rady 
gromadzkiej wsi i gminy Bobrowniki 
powiatu Będzińskiego, oraz ku uwadze 
władz nadzorczych Wydziału powiato­
wego:

1) Gdzie są pieniądze otrzymane za 
wynajęte polowanie na gruntach wsi Bo 
browiniki, oraz za sprzedane łąki w Łę­
gu i wynajęcie pastwiska w latach: 193Ą 
1935 i 1954?

2) Czy prawdą jest, że gromada wsi 
Bobrowniki zapłaciła 155 zł. (sto trzy­
dzieści pięć) księdzu proboszczowi Wła­
dysławowi Marcinkowskiemu parafji 
Bobrowniki, tytułem kosztów sądowych 
i to z funduszów gromadzkich? — kiedy 
wiemy wszyscy, że gromada żadnych 
procesów z księdzem proboszczem nie 
prowadziła.

5) Kto wkopał słupy dla przewodów 
elektrycznych na pastwisku wsi Bobrow­
niki na podstawie czyjego zezwolenia, 
lub jakiej urnowy?

O 'tern dhee wiedzieć szerszy ogól oby­
watel: wsi Bobrowniki. Sprawami temi 
powinien się zainteresować pan inspe­
ktor powiatowy, jako władza nadzorcza.

Jan Rabus.

X O SZYBSZE PRZESYŁANIE KORE­
SPONDENCJI. Od pewnego czasu otrzy­
mujemy z różnych stron skargi na zbyt 
powolne przesyłanie przez pocztę kore­
spondencji, co niejednokrotnie naraża 
ludizi na różnego rodzaju nieprzyjemno­
ści. W- czasach samolotów i radja poczta 
również musj zwracać uwaigę na możli­
wie Szybkie załatwianie spraw, tymcza­
sem dzieje się odwrotnie. List -np. wy­
słany dn. 17 ub. m. z Zawiercia, a więc 
miejscowości, odległej o godzinę jazdy 
pociągiem od Zagłębiał, adresat otrzymał 
dopiero dn. 20 ub. m. a list-wysłany 28 
ub. m. z Zakopanego, odległego o 6 go­
dzin jazdy pociągiem, otrzymał adresat 
30 uib. m. Jak widać z powyższego, szyb­
kość w przesyłaniu korespondencji po­
zostawia1 dużo do życzenia i sądzić nale­
ży, iż władze pocztowe zwrócą na to u- 
wagę, aby nie wywoływać słusznych

JDtraea^skAŁs: i juezadawolęnir



„KURJER ZACHODNI” wtorek 5 liipCa 1954 roku.

PROGRAM RADJOWY
„SEN WIECZORU JESIENiNEGO‘- 

I „NA SŁUŻBIE"
Dnia 6 lipca o godz 18.15 Teatr Wyobraźni 

nadaje dwa słuchowiska. Pierwsze z nich to 
„Sen wieczoru jesWnego" najgłośniejszego 
z współczesnych poetów włoskich, Gabriele 
D‘Ammuz'o. Niezrównana siła ekspresji, wład­
cze opanowanie języka i formy, wreszcie ar­
tystyczny pumikit widzenia w poglądach na 
świat postawiły go w rzędzie indywiidualliiio- 
ści twórczych. W czwartkowej audycji po­
znają s'ę słuchacze z jednym z piękniejszych 
jego utworów, jakim jeist „Sen wieczoru je- 
siennego".

Najwybitniejsza z przedstawicieli natura­
lizmu! w Pofece Gabrjela Zapoteka, dramato- 
pisankia, powieściopsarka i aktorka mailuje 
□a kartach swoich książek dzieje człowieka 
w ich nagiej szarości. Nie bojąc się głęhi o- 
kropności życiowych, sięga po lematy do ni­
zin społecznych, aby ukarać światu nędzę i 
ból tych najbiedniejszych.

WTOREK, 3 LIPCA 1934 ROKU.
6.30 Pieśń „Kędy ranne watają zorze" — 

6.35 Muzyka — 6.58 Gimnastyka — 6.53 Mu­
zyka — 7.10 Muzyka — 720 Chwilka pań 
domu — 1.1.57 Sygnał — 12.00 Hejnał — 12.03 
Wiadomości meteorologiczne — 12.10 Muzy­
ka lekka i tameczna z Ciechiocimika — 15.05 
Audycja dla dzieci młodszych. Opowiadanie 
p. t.„Przygoda krasnoludka Podziomka" p-g 
Konopnickiej — 1520 Muizyka — 15.55 „Z 
rynku pracy — 14.00 Wiadomości o ekspor­
cie polskim, oraz wiadomości gospodarcze — 
16.00 Godzina muzyki lekkiej w wyk. orkie­
stry teatru „Hoflllyiwood" pod dyr. Z. Górzyń­
skiego z udziałem Niny Grudzińi-ikiej — pio­
senki — 17.00 Sknzynika P. K. O. — 17.15 
Koncert solistów. Marja Bojar - Przemieniec- 
ka — soprain i Edlmiu.nid Giżejicwaki’ — skrzy­
pce — 18.00 Odczyt p. it.: „Białystok dawniej 
i dziś‘‘ — wygi. p. Michał Gokuwski, — 11845 
Muzyka. — 18.45 Wiadomości strzeleckie ■— 
16.50 Kronika, harcerska — 1-8.55 Rozmaito­
ści — 19.00 Pogawędka Cioci Heli z dziećmi 
19.15 Anje operowe i pieśni w wyk. naidika-n- 
tora Mo.jż. Kui-isewicki-ego tenor —19.50 Wlado 
mości aportowe — 20.00 „Myśli wybrane" — 
20.1)2 Dr. A. M. Wieczorek: „Fotog-ra.fjia i ki­
no" — 20.12 „Dziewczyna z fi jolkami" — o- 
peretfka w 3 aktach J. Helilmesibeigiera. — 22.00 
Odczyt [p. t. „Nieświadome macierzyństwo w 
Zoo” — wygł. dyr. Żabińisilci — 22.15 Koncert 
Brandenburski J. S. Bacha — ply 
śnieniami.

W ulb. niedizielę odbyła się w Suiło- 
szowe-j inn(P'Oii!ujajca uiroczy&tosć |po- 
święceinia kamienia węgielnego pod 
budowę nowej świątyni przez bielku- 
•r>a kieleclkiego J. E. kis. Łosiiirtkieigo.

Ks. Ł>is(kiu|p przyjecihał do Sułoszio- 
wej w niedzielę przed ipołudmieim au­
tem w towarzystwie kapelana. Po su­
mie, odipirawionej -przez kamoinilka ol- 
Ik-uisikiego, ks. Frelka, aktu (poświęce­
nia dolkoniał J. E. ks. bislkiuip w otocze­
niu duldhowieińistwa, przedistaiwiicieila 
rządni w osobie ip. starosty Gliisizczyń- 
sikietgo oraz w obecności tiłunnów lud­
ności i orga.nizaic.yj z 4 feą&iedinktli pa­
raf i ’

W czasie olbiadlu, który odbył się u 
gospodarza paraf ji, kis. Danielewncza, 
przemawiali tm. im. p. starosta i J. E.

X ROZPORZĄDZENIE O BARWIENIU 
LODU SZTUCZNEGO. W dniu 10 lipca 
rłb. wchodzi w życie rozporządzenie mi­
nistra opieki społecznej w sprawie bar­
wienia lodu sztucznego. Zgodnie Z tre­
ścią rozporządzenia, lód sziuczny wpro­
wadzony do sprzedaży lub innego obie­
ga w celach spożycia, chłodzenia i kon­
serwowania artykułów żywności, oraz 
stosowany do tych celów we wszelkich 
zakładach wyrobu, przechowywania, spo 
żywania i sprzedaży artykułów żywno­
ści — musi być barwiony. W przeciwień­
stwie do lodu sztucznego, lodu natural­
nego barwić nie wolno. Do barwienia 
lodu sztucznego używać można jedynie 
dwóch barwników: oczyna wodna lub 
kocceina nowa, barwiących lód na kolor 
jasno - różowy. Rozporządzenie to ma 
na celu odróżnienie lodu sztucznego od 
naturalnego, pochodzącego zazwyczaj ze 
źródeł wody zanieczyszczonej, niepew­
nej pod względem zdrowotnym. Rozpo­
rządzenie stanowi przepis czysto sani­
tarny, mający na celu ochronę zdrowia 
ludności.
X ZATARG W FABRYCE PAPIERU 
LAMPRECHTA. W fabryce Lamprechta 
pomiędzy dyrekcją, a robotnikami do­
szło do konfliktu na tle zalegania z wy­
płatami robotnikom za okres 2 lat, w su­
mie 68 tysięcy złotych. Dyrekcja zobo­
wiązała się uregulować zaległości rata­
mi, najpierw wypłacając kobietom, a na­
stępnie mężczyznom. Wyznaczone zo­
stały terminy, jednak nie zostały one 
dotrzymane. W związku z tem odbędzie 
się we środę konferencja w Inspektora­
cie pracy w Sosnowcu.
X LIKWIDACJA KANCELARJI KO­
MORNIKA W CZELADZI. W Czeladzi 
zniesiona została kancelarja komornika 
na zarządzenie władz sądowych. Komor­
nik p. Nagórski przeniesiony został do 
Skały pod Ojcowem, a Czeladź włączo­
na do obwodu So/n owiec-.
X PRZED ZAWODAMI STRAŻACKIE- 
MI W CZELADZI. W Czeladzi obrado­
wali onegdaj pod przewodu, sędziego 
Hermana, sędziowie strażaccy omawia­
jąc organizację zawodów strażackich w 
powiecie.
X NASTAJĄ OGÓRKI. Ubiegła nie­
dziela przeszła w Zagłębiu niezwykle 
spokojnie, gdyż komunikat policyjny 
nie zanotował nietylko jakiegokolwiek 
wypadku, lecz nawet kradzieży, zczego 
widać, że wkrac«aimv w okres letniej 
kanikuły.

Licaba spółdzielni, należących do zwią 
zlków rewizyjnych wynosiła na początku 
bieżącego roku 11.762, co oznacza, że od 
1951 r. ilość ich zmniejszyła się o 200. 
Jako rzecz niepomyślną należy zanoto­
wać, że zmalała licziba spółdzielni pols­
kich z 6.777 na 6.421, co oznacza, że uby­
ło 556 spółdzielni polskich.

Tymczasem spółdzielni ukraińskich 
jest obecnie więcej niż przed trzema la­
ty, gdyż z 3.369 liczba ich wzrosła do 
3.411. Również powiększyła się liczba

POTRĄCANIE PROCENTÓW OD POżY- 
. CZEK. MTin. skarbu wydało okólnik w spra­

wie uijednosiajinienia kiwaliifikacji odsetek od 
długów, przy wymiarze podiaitku dochodowe 
go. W okólniku powyższym iroan. ekairibu u- 

' staililo, że bezwzględnie malleży odliczać od­
setki! od! długów zaciągniętych: 1) ma powię­
kszenie, wzgił. uHepezenie któregokolwiek z 
istniejących źródeł dochodu, 2) na spłatę już 
istniejących zobowiązań, ciążących na kłó- 
ryimikiollwiek ze źródeł dochodu, 3) na kon­
wersję pożyczek, 4) na pokrycie poniesio­
nych strat, 5) ma spłatę zaległości podaitko- 
wyich, oraz innych należności publicznio-pro‘- 
wmych, 6) na uregulowanie spraiw związa­
nych z podziałem mająilku. Natomiast nie 
mogą być odlliczone odselikf, o ile pożyczka 
zostoila żurżyta w znrtąziku ze źródłem do­
chodu, nie podlegającym podatkowi, rap. na 
budowę nowego domu mieszkailmego, 
z którego dochód na podstawie obowią­
zujących przepisów zostanie zwolniony od 
podatku dochodowego. Nie mogą być również 
odliczaine odsetki od pożyczek na, cele (gospo­
darcze, związane z nieruchomościami i sta­
lami przedsiębiorstwami, znajdującemu się 
poza obszarem Rzeczypospolitej.

WYJAZDY DO JUGOSŁAWJI. W najMiż- 
szyim czasie wejdź e w życie umowa kompen 
-acyjna handlowo - turystyczna pomiędzy 
Polską i Jugoslawją. Rząidl Jugoslowiańiskii 
zgodził się na powiększenie kontyngentów im 

. portowych ma towary polskie z tem, że Rząd 
Polski przyzna- ullgowe .paszporty zagraniczne 
dla wycieczek z Polski do Jugosławii orga­
nizowanych przez Oficjalne Biuro Turysfy- 
esaae Króleatiwa Jugosławii jw. Warszawie. Ma.

Uroczystość w Sułoszowej 
poświęcenie kamienia węgielnego pod budowę kościoła.

ks. biislkiuip Łosiński. P. starosta wzno­
sząc zdrowie dwbowieńishwa w ręce 
J. E. ks. biskupa podkreślił zigiodiną 
współpracę tutejszego duchowieństwa 
z ■cizyminiikaimii rzajdiowemi.

J. E. ks. bidkiup Łosiński w odpowie 
dzii zapewnił, że diuic-lhowieńietwo pracę 
tę będzie kontynuowało w ramach za 
sad katolkikich w pr zekonaniu, że po 
tej samej linji pójdą władze samo­
rządowe w pow. Oiłkuslkiiim.

Popołudniu ks. Ibidkiup był obecny 
na popisach. S. M. P. i po przenocowa­
niu się, odjechał z Sułoszowej wczo­
raj w południe do Krynicy na ku­
rację.

Kościół w Sułoszowej zburzony zo­
stał w czasie wojny światowej.

KLĘSKA URODZAJU.
W Holaindji tego roku -porzeczki obrodżły się taik obficie, że ogrodnicy niszczą część 
zbiorów, by utrzymać ceny na poziomie z lat ubiegłych. Olbrzymie ilości ponzeozek 

oblewają ogrodnicy naftą, by w ten sposób zniszazyć zbyt obfite zbiory.

^GOSPODARCZE
Liczba spółdzielni w Polsce maleje.

spółdzielni niemieckich o 57 i wynosi 
dziś 925 spółdzielni oraz żydowskich któ­
rych liczba w 1954 r. wynosi 1.005, gdy 
w 1951 r. było ich 928.

Jeśli idzie o podział spółdzielni według 
ich rodzaju, to mamy w Polsce 1.511 
spółdzielni spożywców, 5.494 sipó Idzie linie 
oszczędnościowo-kredytowe, 4.508 spól- 
dzieflni wytwórców rolników, 29 spół­
dzielni rzemieślniczych, 54 spółdzielnie 
robotnicze i pracownicze i 116 różnych 
innych spółdzielni.

Kronika gospodarcza.
zowiiec.ka 9 oraz upoważnione biura podróży. 
OFcijalline Biuro Turystyczne Królestwa. Ju- 
gioslawji organizuje w miesiąeaich lipeu, sier­
pniu i wrześniu cały szereg wycieczek dwu i 
trzy - tygodniowych dp różnych miejscowo­
ści mad AdrjatyOaem.

ZNAiMIENiNA TRANZAKCJA. Brazylijscy 
plamtaitoirzy kawy zawarli z kilkoma firma­
mi gdlańakieimii umowy, w których zobowią­
zali się dostarczyć kawy w surowym stanie 
na waniinikaoh kredytowych, pnzyczem, co z 
naciskiem plantatorzy sobie zastrzegli, wszcil 
kie zobowiązania, firm gdańskich mają być 
reguilowaine w przyszłości w złotych polskich.

EKSPORT DO SOWIETÓW. Wym-iama n>ot 
w sprawie ustalenia kontygentów oraz zni­
żek celnych w stosinnikaoh handlowych poń- 
is'ko - sowieckich wywołał w kolach polskiego 
przemysłu włókiienmiczego d.urże zadowolenie. 
W ramach kontyngentu ustalone zostały ró 
wnież f. artykuły wlókiemlczej co wobec je­
dnocześnie projektowali ego za kupu niekłó-.- 
rych surowców rosyjskich dla przemysłu 
pelskiego, przyczynić się może do ożywienia 
eksportu włókienniczego ma rynek Z. S. R. R.

LINJE POLSKICH KOLEI PAŃSTWO­
WYCH W BUDOWIE Według ostartnieli ze­
stawień, w budow ę znajdują się obecnie na­
stępujące liinje normalnotorowe ipolskicli ko­
lei państwowych: Linja Kraków — Miechów 
długości 51,45 km., której biwlowę rozpoczęto 
w październiku r. 1931; lim ja Płock — Sier- 
po długości .55,7 kim., rozpoczęta w kwietniu 
r. 1919; linja Kuty — Wyżnica długości 2.3 
km., rozpoczęta w czerwcu r. 1930; linja Cie- 
gzy® — Zeb,rzj-do-W-i.ee — Moszczenica diuffl>- 

ści 29,5 kim., rozpoczęta we wrześniu r. 1930; 
lim ja Rybnik — Żory, długość 13,82 .km-, roz­
poczęta w marcu roku 1933; linja Warszawa 
— Rad-om długości 102,8 kun., rozipocizęta w 
marcu r. 1935. OgóHna długość liinij normal­
notorowych polskich kolei państwowych, 
znajdujących się obecnie w budowie, wyinosi 
235,55 kfm.

3753Farbujemy
czyścimy 

pierzemy 
najnowszemi środkami chemioznemi, nie- 
szkodliwemi dla włókien materiałów. — —

„HYGIENICZNA”
Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 
SOSNOWIEC, Piłsudskiego 70.

OLKUSZA
X OSOBISTE. Dnia 30.VI wiecz. w ko­
ściele parafjalnym w Olkuszu, został po 
błogosławiony związek małżeński .pomię­
dzy dąbrowianką. córką znanego na tam 
tejszym terenie działacza rhrzcścjań- 
skego. p. Stefan.. Bieleckiego, p. Marją 
Bielecką, nauczycielką z Żnrady, a p. Ju- 
Ijancni Żuikiern, urzędnikiem fabryki 
„Fablok" z Chrzanowa.
X BURZE I ULEWY KLĘSKĄ POWIA­
TU OLKUSKIEGO. Ouatmo donosiliś­
my o burzach z (>ioru.uami. jakie nawie­
dziły kilka gmin w p .w. Olkuskim, po­
ciągając za sol>ą nawet ofiaty w lu­
dziach i zwierzęta .li. Osfa-njj burza z 
nawałnicą deszczową w okolicy Siedli- 
szowic i Prarleł, poczyniła olbrzymie 
szkody w zasiewach na przestrzeni zgó- 
rą tysiąca mórg, niszcząc w niektórych 
miejscach całkowici - plon. Pozatem wo­
da zniosła mest na rzece Krztyni w Pra- 
dłach, oraz przerwała i zniszczyła szosę 
na pewnych odcinkach pomiędzy Pnai- 
dłaimi i Pilicą. Pozatem przerwane zosta­
ły przewody telefoniczne na wir 
przestrzeni. Ogólne straty w zasir 
obliczają na około 50 tys. zł.
X ZA NIEWYPŁACALNIE PRACOWNI­
KOM został skażamy przez starostwo 
olkuskie na 50 zł. grzyw n.y z zamianą na 
14 dni aresztu miejscowy bogacz, Uszer 
Glajtman.
X UKARANIE AWANTURNIKÓW-RE- 
KRUTÓW Z SZYC. Przed 5 tygodniami 
pisaliśmy o nocnych awanturach pobo­
rowych z Szyc kidowskich, którzy w sta­
nie podpitym urządzili pogrom szyb we 
własnej wiosce. W pamiętną noc w 23 
domach awanturnicy wybili około 90 
szyb i oko pewnej mieszkance, która za­
ciekawiona niesamowitem napadem na1 
w.iieś, za blisko przysunęła się do okna. 
W drodze karno - administracyjnej sta­
rostwo olkuskie ukarało 13 awanturni­
ków bezwzględnym aresztem po dwa mic 
siące każdego. Sprawca wybicia oka od­
powiadać będzie oddzielnie przed Są­
dem okręgowym.

ŚMIERĆ LOTNIKA - REKORDZISTY.
Amerykański lotnik James Wedetli, zginął w 
łkaitastnoiTie .'lotniczej wraz ze swym uczniem, 
w czasie dokonywania lotu szkolnego. We- 
dclt należał d'o najlepszych pillotów amery­
kańskich, przed niedawnym czasem ustano­
wił on rekord' szybkości dil'a isainiollotów lądo­
wych. osiągając fantastyczną szybkość łój .3 

kim. na godzinę.
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POKONALI „POLICYJNY11 K. S. 

KATOWICE.
W ub. niedziele, na stad,jonie ^Policyjnego 

K 3. w Sosnowcu rozegrane zostały towa­
rzyskie zawody bokserskie mędlzy „Połicyj- 
nym“ K. S. Sosnowiec, a gospodanzatmt.

Mecz, po ciekawej i emocjonującej walce 
zakończył się zwycięstwem Policyjnego Kfi. 
Sosnowiec w Stosunku 8:6 punktów. .

Dmiżyma gości, oprócz Nowakowskiego .. '• 
Wrazidto I przedstawiała się nieszczególnie. 
Jedynym może jasnym punktem drcużyny 
gości był Matuszczyk, który zsałużonie wy­
grał swą walkę na punkty z Dziurowiczem.

Wyniki poszczególnych waflik przedstawiają 
się następująco: .

Waga musza: Welgnn (S) w spotkaniu z 
Pawlicą (JK) pokonał go w 1 rundzie przez

Waga kogucia: Domański I (S) zremisował 
z Nowakowskim (K), 'który wybitnie przewa-

Waga piórkowa: Domański U (S) pokona 
nał na punkty Machakkiego (K). .

Waga lekka: Matuszczyk (K) pobił na pun­
kty Dziurowicza (S) mając . zdecydowaną 
przewagę we wszystkich starciach.

Waga półśredlnia: Banach (S) po ładnej 
walce zremisował z Gburskim (K). _ .

W«ga średinte: Marchewka (S) po ładnej i 
niezwykle ciekawej wąllce zremisował z Wra 
zidło U (K). .Waga ciężka: Garstecki (S) entuzjastycz­
nie oklaskiwany przez widizów po zadętej 
walce zremisował z dobrym tedhnncznie Wra- 
zidlo U (K). _

Sędziował w ringu p. Ulitzka.
FIEDLERSGLuCKGRUBE (Bytom) - 

SOŁVAY (Grodziec) 1:4 (1:2).
W uh. niedzielę K. S. Solvay w Gjodźcu 

odbywał rozgrywki piłki nożnej z niemiecką 
drużyną z Bytomia. Przebieg gry był bardzo 
ciekawy. Do przerwy gra wyrównam®, po 
przerwie widoczna przewaga gospodarczy. Roz 
grywki zakończone zesłały świetnem zwycię 
stwem Solrayji, dlla którego bramki uzyska­
li gracze: Mąilcbenczyk U, Krój II i Tano- 
wicz I. Zainteresowanie miejscowe niedziel­
nym meczem było b- duże i mimo niepogody 
publiczności licznie zgromadziła się na boisku

ROZGRYWKI LIGOWE.
Po pi ątkowem zwycięstwie Pogoni nad Gar 

Parnią 4:1 w Krakowie losy meczu lwow­
skiego Ruch — Pogoń zainteresowały niezwy­
kle wszystkich zwolenników piłkarskich. 
Była to bowiem jedyna, bodaj okazja, by 
niepokonany dotychczas lider Ligi stracił oby 
dwa punkty. Wskazywały też na słabość je­
go pośrednio dwa remisowe wyniki z Wartą 
i Gryfem (w Toruniu).

A jednak nadzieje na sensację prysły. 
Ruch rozgromił Pogoń 5:1 na jej właisnem 
boisku i podkreślił raz jeszcze, że opinje 
nasze o stanie piłkarslwa polskiego są słu­
szne. Drużyna, posiadająca taki aitak — mo- 
żę-się w Polsce nie obawiać rywali I

Równocześnie w Warszawie i Krakowie 
padły diwa wyniki nleroizsłrzygm) ęte: Warta 
— Garbarnia 2:2 i Legja — Craeovia 0:0. 
Dzięki temu wojskowi ulokowali się na 5-em 
nSejscu tabeli, a ich rywalka krakowska —

Tabela, którą otwiera bezkonkurencyjny 
Ruch (będący klasą dla siebie), obejmuje 
potem grupę trzech kandydatów do wicemi­
strzostwa wiosennego: Cnaioovię, Ł. K. S., Po 
goń oraz piątkę centralną, którą otwiera 
Legja, a zamyka Polonia. Grupę marudterów, 
zdystansowanych jiurż beznadziejnie, stano­
wią: Podgórze, Warszawianka i Strzelec.

■ Tabela ligowa przedstawia się następująco-: 
1) Ruch 9 gier 1 6pkt. st. br. 43:13, 2) Cra- 
Covia 10 gier 13 pkt. et. br. 19:16, 3) ŁjKJS. 9 
gier 12 pdct. st. br. 15:12, 4) Pogoń 10 gier 
12 pkt. sit. br. 19*17, 5) Legja 10 gier 11 pkt. 
ft br. 13:11, 6) Garbarnia 9 gier 10 pkt. st. 
br. 20:16, 7) Wisła 10 gier 10 plkt. st. br. 20:15, 
B) Wanta 11 gier 10 pkt. st. br. 24:20, 9) Po- 
lonja 9 gier 9 pkt. st.br. 9:10 10) Podgórze 
11 gier 5 pkt. st. br. 15:35, 14) Warszawian-

HARRLMAN SKAZANY NA KARĘ
. WIĘZIENIA.

Bankier amerykański Joseph W. Harriman, 
został za fałs-zoiwanie ksiąg buchalliteryjnych, 
niedozwolone operacje finansowe, oraz na­
dużycia podatkowe skazany na 4 i nół roku 

■wieżiema.

fca 9 gier 5 pilot, st. br. 8:26, 12) Strzelec 9 
gier 3 pkt. st. br. 9:23.

KUSOCINSKI ZAPROSZONY 
DO SZTOKHOLMU.

Jak się dowiadujemy, dlla Kusocińskiego 
■wpłynęło zaproszenie na międzynarodowe 
izawódy dk> Sztoikholmu w diniacłi 9 — 10 sier 
Eiia. Ze względu na weliny termin wyjazd 

asocińekiego jest prawdopodobny. •
NA HIPPODROMIE AKMTOGRANU.

W przedostatnim dlniiu międzynarodowych 
zawodów hipplczmych w Ailowiągramae nozegra 
ne zostały dlwa konkursy. ,

W niedzielę, w ramach wielkich międteyna 
rodowych zawodów lekkoatletycznych w Ber 
linie, jedyni diwaj zawodnicy polscy, Heł-jasz 
i Kiusociński! odnieśli wspaniałe zwycięstwo, 
bijąc wszystkich swoich przeciwników, nale­
żących do najlępszej klasy światowej i uzy­
skując doskonałe wyniki.

W zawodach udział brali czołowi zawodlni- 
cy siedlmiu państw europejskich. Zwycięstwo 
naszych zawodników powitame było przez 
10-iysiąozną publiczność na staidjonie berliń­
skim hiucznemi oklaskami. Wyniki technicz­
ne zawodów przedstawiają się .następująco:

100 mir.: 1) Borchmayer — 40,3 &ek., Re­
kord: światowy -wyrównany, 2) Węgier Sir
10.4 s., 3) Niemiec Schein 10,6 sek.

400 imltr.: 1) Niemiec Hamann 49,3 s„ 2) Wę­
gier Bansi 49,6 Ł, 3) (N.) Merttzner 49,7 s.

1500 m.: 1) (N.) Schambuirg 3:58,6 sek, 2) 
Becker 4 min., 5) dr. Pełtzer 4:04,2 sek.

5000 m'.: 1) Kusoeińsiki 14:46 s., 2) mistrz Da 
n ji, Nlellsen 15:01 s„ 3) Syrang 15:08 &., 4) 
Czech Koścaak 15:12(,3 s., — rekord! Czecho­
słowacji.

W bilegu tym Kiusociński! prKwadlził od sitar 
itu dk> mety i wygrał bieg bez walllki, ant przez 
chwilę nie zagrożony przez HwnliWh przeciw­
ników.

140 m.- płotki —r 1) Hollender Kaen 15 sek, 
— rekord Holandji, 2) Beschetiznik (Wiem.),
15.4 sek, 3) Dalberg (Ń.) 15,7 6ek.

400 m. płotki: 1) Scheele (N.) 54j3 s, 2) i 
Nothrock 56,1 s.

4 x 100 mi.: 1) reprezentacja Niemiec 42,1 
sak. (Schein -— Kensch — Stein — Barehmia- 
yerX 3) Węgry 42£ sek.

4 x 400 m.: 1) zespół niemiecki Ailinaz

WALKA O TYTUŁ BOKSERSKIEGO MISTRZA ŚWIATA
Pierwsze autentyczne zd jęcie z walki między Maxem Baer (z lewej) i Camerą w Nowym 

Jorku.

Miłość w kolorze biało-czarnym.
Małżeństwa amerykańsko-murzynskie w Stanach Zjednoczonych

'Małżeństwa między czamyimi i bia-' 
łytmi są dla przeciętnego Amerylkaini- 
nai czemś okropnem. Gdy mowa o tar 

!kieŁ małżeństwach, radylkałioiwie sta­
ją się .reafccjoin.istarai, a konserwaty­
ści czerwienieją. Na samo wspomnie­
nie tego tematu naiwet najislkrajniejsi 
liberałowie zaczynają często popro­
sili szaleć.

A jedłnialk jalklże nieliczni Amery- 
Ikanfle, saczeigólnie ze starszego polko- 
lenaa, nie posiadają krwi murzyń­
skiej w żyłach. Iłniż ciemno6lkórydh 
dbyiwiaiteli, którzy ciemny odcień 
swej doczesnej powłoki kładą na 
Ikairlb pochodzenia od Indjan, w rze­
czywistości posiada tę cechę po po­
tomkach Chama. To ttż gwałtowna 
niechęć Aunreyikanów do śłulbów Ijnię- 
dzy czarnymi i białymi wydaje się 
bardzo zagadkową, jeśli nie weźmie 
się pod wwaigę motywów natury gio- 
spodąincizej.

Największą ilość małżeństw mię­
dzy czarnymi i białymi znajdujemy 
wśród sitnużby i pracuj ącyicili zawodo­
wo, jednak czasem zdarza się rów­
nież, że ktoś z arystokracji lżeni się z 
członkiem klasy pracującej. Oto nip. 
pewną przystojna i inteligentna ko­
bietą, córka boigąjteigo kanaidyjiskiego 
iDrizenuslowca drzewnełao, MYSzla za-/

|j||POLSKI
i WYMÓWIENIA

W UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ.
Dinia 30 czerwca uh. m. otrzymali 3 

'miesięczne wymówienie pracy liczni fun­
kcjonariusze ubezpiecz-alni społecznej w 
Wartszawue. Poza centlrallą wymówienia 
objęły również obwody prowincjonalne 
w Radzyminie, Mińsku Mazowieckim, 
Garwolinie i Grójcu, jako przynależne 
do warszawskiego okręgu, ubezpieczeń 
społecznyich. W kołach pracowników u- 
IbezpieczaŁni warszawskiej słychać, iż 
'wymówienia mają na celu redukcję per­
sonelu oraz obniżkę płac dila ewentual­
nie zatnzymanych po uipływie '3 miesię- 
ftzraego okresu wymówienia.

SOKOLI W POZNANIU.
Niedziela była kulminacyjnym punk­

tem imponującego jubilieuSzowego zlotu 
isokólstwa trzech zachodnich dzielnic, któ 
ry zgromadził olbrzymią liczbę uczest­
ników, bo 14.000 osób. Dzień rozpoczął 
się zbiórką na boisku Sokoła, gdzie o 
god'z. 11-ej ks. dziekan Bańkowski od­
prawił Mhzę połową, a ks. prałat Prąr 
dzyński wygłosił okolicznościowe kaza­
nie. Po Mszy św. odbyła się defilada, na 
której czele kroczył oddział Sokoła pol­
skiego z Berlina, następnie delegacje 
dzielnicy k rak oskiej, mazowieckiej, po 
czem olbrzymim szeregiem' uczestnicy 
zlotu ze Śląska z orkiestrą górni­
ków na czele, dzielnica pomorską*, a 
wreszcie dzielnica wiełkopólska. Defila­
dę prtzed ratuszem odbierali prez. mia­
sta Batajsiki, z dowódcą garnizonu gen. 
Zahorskim, konsul czechosłowacki dr. 
Doleżal, przedstawiciele sokolstwa cze­
chosłowackiego Wandrak, Koeped i La- 
sowska, jugosłowiańskiego dr. Pawlas i 
rosyjskiego na emigracji Szczukowski, 
oraz dowództwo dzielnicy. Popołudniu 
odbyły się popisy sokole.

WYRODNY SYN.
Potworne morderstwo rabunkowe do 

konaąe zostało we wsi Gozdów, gminy 
Tuliszków, powiatu konińskiego. Około 
godziny 7 rano jedna z wieśniaczek uda­
ła się do mieszkania samotnej staruszki 
70-letniej Wilktorji Marciniaikowej, wdo­
wy włalściciellki sporego gospodarstwa 
rolnego. Wieśniaczka owa znalazła na 
podłodze w małej kuchence okrwawione 
zwłoki Marcin iakowej. Wieść o morder­
stwie w jedlnej chwili obiegła całą wieś. 
Zaalarmowano przedewszySifkiem poli­
cję. Przedewszyistkiem stwierdzono, że 
Marciniakowa została zamordowana sie­
kierą. Zbrodniarz zadał swej ofierze kil­
kanaście uderzeń, któremi rozpłatał sta­
ruszce głowę. Narzędzie zbrodni znale­
ziono w chwilę później w ogrodzie, na­
leżącym do majątku zamordowanej sta­
ruszki. W toku dochodzenia wstępnego 
udało się stwierdzić, że dokonane mor­
derstwo miało tło napadu rabunkowego, 
Z mieszkania Marcjniakowej zrabowano 
mianowicie 500 zł. w gotówce oraz 45 do­
larów amerykańskich w zlocie i 150 ru­
bli rosyjskich również w zlocie. Dalsze 
dochodzenie przyczyniło się niebawem 
do ujawnienia mordercy. Okazał się nim 
służący Marciniaikowej 17-Ietni Otto Gaj 
zler. Aresztowano go w Tuliszkowie w 
killka godzin po ujawnieniu morderstwa. 
Gajizller przyznał się do popełnieni® 
izbrodni, przyczem wskazał polieji swe­
go wspólnika, 6yina zamordowanej sta­
ruszki Józefa Marciniaka, zamieszkałego 
w sąsiedniej wsi Janówku.
ODNALEZIENIE ZWŁOK ZAGINIONEJ

Dnia 23 listopada 1933 r. zaiginęła w 
okolicznościach zagadkowych w Nowem 
Mieście na Pomorzu matka redaktora na­
czelnego narodowej „Drwęcy"1, ks. prof. 
Dembińskiego, p. Jul ja Dembińska. Spra 
wa wyjaśnienia tego tajemniczego zagi­
nięcia była przedmiotem licznych arty­
kułów w prasie, interwemcyj klubu na­
rodowego w parlamencie i długich do­
chodzeń władz policyjnych. Śledzt wo nie, 
dało jedlnak wyników. Dnia 8 czerwcat 
r. b. prokurator sądu okręgowego w To­
runiu wdrożył dochodzeń Je., W piątelą 
39-go czerwca w Kurzętniku, wsi odda­
lonej o 4 km. od. Nowego Miasta, drwaj’ 
wieśniacy wyłowili z rzeki' Drwęcy tru­
pa1 kobiety. Jak się okazało, były to roz­
kładające się zwłoki ś. p. Jnljamny Dem­
bińskiej. Komisja sądowo-Iekarska, prze 
prowadzi wszy w sobotę, din. 50 ub. m. 
sekcję zwłok, orzekła, że ś. p. Dembińska 
zmarła na udar serca1 i że zaszedł tą 
prawdopodobnie wypadek utoniacia, ■

Konkurs o nagrodę Laiunetnisbergn wygrał 
Włoioh, BorskTrellli, zajmując pierwsze diwa 
imiejsca ma ,,Cris|pie“ i .JPegaSO.. Per. Rudń- 
siki na „Ricie*" zajął trzecie miejsce, Podho­
recki na „Lady" — szóste, a Mrowec na. 
„SaRince"1 — ósme.

Drugi konkurs o naigrodę Min. spraw zagr. 
Rzeszy wygrał? wspólnie Węgier Plaittihy. i 
Włoch Betitoni. Por. Ruaińsk).- na Roksanie*" 
zajął dziewiąte tmiejlsce, a Gutowski na ,jNa- 
nie“ — dziesiąte. Obaj nasi jeźdźcy mieli po 
4 punkty karne. Startowało ogółem przeszło 
40 koni.

IWifflll I Milit.
3:26,4 sek. 1 ■ U -

W skoku wzwyż: 4) Weiinkes 190 cm, 2) 
Borhoft 190 cm., 3) B«tz 185 cm.

W trójskoku — GottMeb 14.10 mtr.
W dysku — Hel.jasz nie startował spowodm 

■nadlwyrężen-ia ręki. Zwyciężył Niemiec Sie- 
vert — 48.07 m, 2) Douidla (Ca) 43.34 mi.

W kuli — zwyciężył Hefljasz bardto do­
brym -wymiikłemi 15 mtr. 54 ctm. Drugie.miej­
sce zajął Douda — 15.04 mitr., 3) Sd‘evert 
14,91 mitr.

W konkurencjach pań padły wyniki:
100 m.: 1) Kraus 12 s., 2) Dórtfeld 12£ sek.
200 m : 1) Kraus 24,6 s., rekord Niemiec po 

bity o 0,6 sek., 2) Dóriffeflidł 25,7 s, 3) Dolin- 
ger.

80 m.; z płotkami: 1) Engełihandt 124 sek., 
2) Pirch 124 sek.

4 x 100 m.: 1) reprezentacja Niemiec 48,1 s.
W dysku wygrała Manienmayerowia 38,20 m. 

przed M-olidęaihavea-ową 36,98 m.
Zawody pań odbyły śę wyląęanie w kon­

kurencji zawodniczek niemieckich.
Wśród widzów obeęni byli przedstawiciele 

świata dyplomatycznego, między innymi — 
iprzedstawiciete poselstwa i komsullatu Rzeczy 
ipoąpollltej.

Poniedziałkowe prasa niemiecka omawia 
zwycięstwo Kusod.ńskiego na 5.000 m. Zwycię 
siwo to, które wykazało doskonałą formę 
.naszego mistrza wywarło duże wrażenie. Na- 
ogól przypuszczano, że Kuisocińskiemiu nie 
.uda się tak łatwo pokonać koalicji biegaczy 
Niemiec, Dainji i t. <Ł

Prasa niemiecka podkreśla świetny styl Ku 
socińskiego i bardzo dobry czas osiągnięty 
przez niego. „ 

mąż za czarnego konduktora Wago­
nów sypialnych. Małżeństwo posiada 
ładny donnek i kilkoro mifycfli dlzaecd.. 
Przed dwudziestu laty peiwma młoda, 
bogata właścicielka hotelu Niemka z 
pochodzenia ąprzedała swój majątek 
i wyszła za swego szofera minrzyna, 
mądrego,, o dwadzieścia W od niej 
starszego m^źctzyzmę.

W większości Stanów maleństwa 
czarnych z białymi są zakazane i za­
grożone znacznemi karami pieniężne- 
mi, a nawet karą więzienia. Dzięki 
jedtaakiże 'szczeigóiJinenm postanowie­
niu amerykański emu, że albsołuitnie 
biały człowiek, jeśli wykańe wśród 
najdalszych przodków krew miuirtzyń- 
skąb sam staje się miuirzynem — wie­
le małżeństw mieszanych żyje Spo­
kojnie i Szczęśliwie prawie we wszy­
stkich Stanach. W Wiriginji i innych 
Stanach jednakże takie małżeństwa 
mieszane doznają wiele przykrości:

Błędem byłoby przypuszcziać, iże 
mieszane małżeństwa są wyklruczone 
z białetgo i czarnego towarzystwa i 
muszą prowadzić samotne, izolowane 
życie. Rośnie wciąż liczba murzynów 
i białych, którzy oceniają ludzi we­
dług ich wartości, a niie wedłuis ich. 
rasy.
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NIC TAK NIE ZDOBI PAŃ, JAK PIĘKNA I CZYSTA CERA. TO POTĘGUJE | 
POWAB I UWYDATNIA WYGLĄD MŁODZIEŃCZY.

Tysiące Pan zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, |
STOSUJĄC 3365 |

Krem i mydło „LACTOLIN” |
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. mmmmmm |

DROBNE OGŁOSZENIA
UZDROWISKA.

KRYNICA 
Pfensjonat Dr. Łazar­
skiego. Pokój z obf - 
tern wykwintnem u- 
trzyma.il em 8 zl.

4022
TRUSKAWIEC 

Pensjonat ,,Marja He­
lena" przepięknie po­
łożony w centrum po­
koje słoneczne z bal'ko 
nami kuchnią diete­
tyczna. 4110

LETNISKO 
w górach,' lasy świer­
kowe, rzeka, poczta, 
kolej w miejscu. Dó 
wynajęcia 2 pokoje z 
kuchnią. Cisną, powiat 
Lesko — Ochnicz. 4037

Lanckorona 
pensjonat „Tadeuisz" 
prześlicznie położony, 
tenis, biblioteka, bi­
lard, pianino, natrys­
ki i tp. Mle spacery, 
dla amatorów dancin­
gi publiczne w lesie. 
Ceny od 4 zl. komplet 

3884
WISŁA 

pensjonat „Bulkowa'1 
Janiny Jędrzejowskiej, 
prowadzony staranne 
poleca, kilka pokoji 
słonecznych. 3970

ZAKOPANE BIAŁE 
willa „Roztoka11 — 
pokoje bez utrzyma­
nia nowocześnie urzą­
dzone dla zd rowy cli 
chrześcjan. 4051

TRUSKAWIEC 
Pensjonat djetetyczmY 
„Ostoją" własność Sa­
dowskich pod zarzą­
dem Felicji Wąsowicza 
wej położony w cen­
trum poleca pokoje 
sloneezine z ballkonem 
ceny przystępne. 4109

LOKALE

POKÓJ
z kuchnią .! cztery po 
koję z wszeilikienii wy 
godami do wynajęcia 
Sosnowiec, Prosta 12. 
______________ 4059

DO WYNAJĘCIA
lokal sklepowy w do­
brym punkde Dańdow 
ka, Daniłowskiego 2.

4111

Wyjeżdżając
na letnisko 

nie zapomnij zaopatrzyć 
się w wody kwiatowe 
(na wagę) pudry—azmin 
ki kramy i olejki na pla • 
żę kremy na wybielenie 
Mydta art. do manicure 
i do golenia oraz wszel­
kie inne codziennego do 
mowego użytku 4009

„S I Ł A“
SOSNOWIEC, HALE 

ROZWOJU. 
Wybór towaru nadzwy­
czaj duży. Ceny b. niskie

WIELKI TYDZIEŃ PARYŻA
Wczoraj ropoczął się w Paryżu t. w. „wielki tydzień1' — tydzień pełen atrakcyj, naj­
przeróżniejszych zabaw i imprez sportowych i artystycznych. W ramach tygodnia pa­
ryskiego odbędzie się m. in. konkurs orkiestr wojskowych z najrozmaitszych krajów-

Oto orkiestra królewskiej gwardj i ang elskiej na ulicach stolicy Francji.

POSADY 
i PRACE

iii
INŻYNIER-HAiNDLO- 

WliEC obeznamy w Za­
głębiu Dąbrowskiom i 
Śląskiem jako akwizy­
tor w bnamży maszyno 
wej i artykułach tecli- 
nicano-górniczych po­
trzebny zraz. Oferty 
pod „Akwizytor'1 do 
Biura Ogłoszeń Józef 
Hlawski, Sosnowiec.

4112

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Przy 
AhwsiM, 

łupieżu, łysieniu 
stosuje się 

mydło Chinowo- 
chmielowe 

i Esencję Chino- 
wo-chmielową 

(z Kogutkiem).

I ZASTĘPSTWO 
na Zagłębie odda po­
dróżującemu wyłącz-

1 nie branży papierni­
czej, prowizyjnie. — 
SzazerbińHkit Wytiwór 
nia Papierów In.troiłiga 
torsikich, Kraków, ul. 
Wielicka 5. 4106

I i 1 • 
■lula i|n[t

PIANINO 8

zagraniczne, nowo­
czesne, mało używa­
ne, sprzedam za 
bezcen. Królewska 
Huta, Gimnazjalna 8, 
magazyn mebli.

Reklama 

jest dźwignią 

handlu
KROWA , 

mleczna, dobra do 
sprzedania. Unierzyski 
Wojkowice Komorne 
k. Będzina, telef. 6-09.

4108

UWAGA NA ZAWARTOŚĆ!
— Dlaczego talk plączesz?
— Bo mi mama wy trzepała spodnie...
— Czy to jest powód do płaczu?
— Ale ja byłem wewnątrz. liii

KINO 

.Zagłębi! 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

Dziś i dni następne!
EROTYKA! DOWCIP! ZABAWA!

Oto walory arcyzabawnej komedji p. t.

„PANNA ŹORŻETTA MOJA ŻONA”
Przygody 100°/0 uwodziciela i pięknej grzesznicy 

w rolach głównych: ANNABELLA i JEAN MURATT 
Piękne krajobrazy! Cudowna muzyka! Dobra gra artystów! 
Nadprogram: Najnowsze tygodniki Paramountu oraz reportaż 
z pogrzebu ś. p. MINISTRA BR. PIERACKIEGO.-------

KINO 
w 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Od wtorku 3 iipca i dni następne!
Najpotężniejszy film kryminalny!!

Najnowszy przebój „Paramountu” produkcji 1934 r. 

„ZEMSTA DOKTORA FU MANCHU”
Dramat pełen napięcia i emocjonujących sytuacji.

W rolach głównych: Warner Oland i Neil Hamilton. —

Nadprogram! WESOŁA KOMEDJA.

Wielką sensację w Londynie wywołały ćwi 
czenia oddziału policji egipskiej, przybyłe­
go na wystawę w Dlimpji. Na białych, arab- 
sikch koniach wysokiej krwi, policjanci e- 
giipscy prezentują się znakomicie, wykazali 
też niezwykłą sprawność w jeźdze mane- 

żpwej.

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
3106 

ttfi ORYGINALNE PROSZKI

BÓLE GtOWYiZtBOW, MIGRENA,NEWRAIGJA.GRYPA 
i PRZEZIĘBIENIAMI STAWÓWE.KOSTHE.ARTRETYCZHE  iT.P 
Żą»4ifię w aptekach ppouków u ihta.. ..KOGUTEK

METEOROLOG.
— Znace się ta, Gaado, trochę na pogo- 

dizie? — .pytają turyści gospedanza bardzo 
wiejskiego „pensjonatu".

— Ano pewnie — odpowiada ten i aby 
dowieść, wyglądając przez okno, doda je:

— Teraz pada.
NA STACJI BENZYNOWEJ.

— Czy ma pan oliwę?
— Tak.
— To proszę za 50 groszy.
— Jaki gatunek?
— Najlepszy, bo to do sałatki.

ROZBIÓRKA MOSTU WATERLOO W LONDYNIE 
Po długich sjmrack i nie kończący©' 
większość rady miejskiej LŁondynu 
bórkę najpiękniejszego mostu stoi 
zbudować nowy szer&zy most. Na

Herbert Morrison rozpoczyj

się dyskusjach socjalistyczna 
liostanowita przeprowadzić roz- 

ic) Anglji, by na jego miejsce 
zdjęciu socjalistyczny radny - 
la prace nad rozbiórką mostu.

Seryjne drobne ogłoszenia. 
Po 10 wyrazów w kaidem kosztują: 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
. _____------------------------ -J---- ------------------------------------- z« każdy wyraz dodatkowy dopłaca aię po 5 n

~~^P.l>AkTOK NA4Z STFJAJt ARNOLD- - DRUK „KURIERA ZACHOW SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO A - REDAKTOR Ód^HENRYK STRYSEWSKJ

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zł. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 3.50.

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na l ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 50 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 79 mm„ za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.
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